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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
żyjątkiem dni poświąteeznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
J,°.e*tą 7 centów. — Biuro Redakeyi i Administracji 
p l®a Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy frankować.— 
Ą®klamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., 
miesięcznie 1 zł. 35 et. W miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o  wy i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „ G a z e ty  L w o w s k i e j " ,  
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia; ówieróroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ent., 
drudzy 30 ent. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmnją: w Austryi i Niemezeeh 
wszystkie ageneye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana A d a m a ,  Bne des St. 
Peres 84.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
M inister wyznań i oświecenia nadał 

opróżnione posady nauczycielskie w szkołach
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Profesorowi gimnazyum państwowego 
^T arnopolu , Andrzejowi C z y c z k i e w i -  
ez° w i ,  posadę w gimnazyum wyższem 
Kainem w Brodach; profesorowi gimnazyum 
^ństwowego w Złoczowie, Julianowi J  a- 
^ ° r s k i e m u ,  posadę w gimnazyum w Ja- 
f°sławiu; profesorowi realnego gimnazyum 
j^ sze g o  państwowego w Drohobyczu, An- 
°hiemu K w i a t k o w s k i e m u ,  posadę w 

^ n a z y u m  w Stryju; profesorowi gimn. 
^ s t .  vy Tarnopolu, Piotrowi L e w i c k i e -  
^ ^ > posadę w drugiem gimnazyum we 

^°w ie ; rzeczywistemu nauczycielowi w 
państ. w Jarosławiu, Adamowi P a- 

^ C z y ń g k i e m u ,  posadę w gimn. w Brze­
g a c h ;  profesorowi państ. szkoły średniej 
 ̂ Jarosławiu, Robertowi R i s c h k a ,  posa- 

J 1 ^  szkole realnej we Lwowie; rzeezywi- 
 ̂ Fiu nauczycielowi gimn. państ. w Sam- 

^°r*e , Franciszkowi S e i d l e r o w i ,  posadę 
Sinanazyum w Przemyślu.

M inister wyznań i oświecenia zamia­
t a ł ;
g A. rzeczywistymi nauczycielami szkół 
c.ê nich — a) prowizorycznych nauczy-

8, Jana N o w a k a ,  z gimnazyum pań- 
; °Wego w Rzeszowie, dla gimnazyum 

Jarosławiu; Leopolda S e i d l e r a ,  z se- 
^ ftaryum nauczycielskiego w Stanisław o- 

e> dla szkoły realnej w Stanisław ow ie;
b) suplentów : 

g. Franciszka B i e n i a s z a ,  z trzeciego 
g ta z y u m  państwowego w Krakowie, dla 

naByum w Złoczowie; dr. Franciszka 
  __________

B y l i c k i e g o ,  z trzeciego gimnazyum pań­
stwowego w Krakowie, dla tegoż zakładu; 
Józefa C h l e b k a ,  z gimnazyum państwo­
wego w Tarnow ie, dla gimnazyum w T ar­
nopolu ; Jana D z i u r z y ń s k i e g o ,  z gim­
nazyum św. Jacka w Krakowie, dla wyższe­
go gimnazyum realnego w K ołom yi; Jana 
H a l  a g a r  dę ,  z gimnazyum państwowego 
w S try ju , dla tegoż zak ładu ; Kornela 
H e c k a ,  z gimnazyum Franciszka Józefa 
we Lwow ie, dla gimnazyum w S try ju ; Mi­
chała J e z i e n i e c k i e g o ,  z drugiego pań­
stwowego gimnazyum we Lwowie, dla gim ­
nazyum w Tarnopolu; W ładysława L e c h a ,  
z gimnazyum św. Jacka w K rakow ie, dla 
niższej szkoły realnej w Tarnopolu; Szy­
mona M a t u s i a k a ,  z gimnazyum św. An­
ny w Krakowie, dla gimnazyum niższego 
w B ochn i; Jana M a t w i j a , z gimnazyum 
państ. w T arnow ie, dla wyższego gim na­
zyum realn. w Drohobyczu; Bronisława 
M r a w i n c z y c a ,  z gimnazyum św. Anny 
w Krakowie, dla gimnazyum w Wadowi­
cach; Bazylego S a n a  t a ,  z państwowego 
wyższego gimnazynm realnego w Dro­
hobyczu, dla gimnazyum w B rzeźanach; 
Rudolfa S c h a n t r o c h a ,  z gimnaz. państ. 
w Tarnopolu dla gimnazyum w Samborze ; 
Stanisława S c h n e i d e r a ,  z gimnaz. pań­
stwowego w Przemyślu dla tegoż zakładu; 
Stanisława Ś w i t a l s k i e g o ,  z trzeciego 
gimnazyum państwowego w Krakowie dla 
gimnazyum w Złoczow ie; Mieczysława 
W a r m s k i e g o ,  z gimnaz. państw, w Prze­
myślu dla wyższego gimnaz. realnego w Dro­
hobyczu ; Romana Z a w i l i ń s k i e g o ,  z 
trzeciego gimnaz. państwowego w Krakowie 
dla tego zakładu; Teofila Z o s e l ,  z gim na­
zyum państw, w Jaśle dla gimnazyum w 
Stryju.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOW A
Lwów, 4 sierpnia.

Od dni kilku przedmiotem roz­
wagi w kołach dyplomatycznych są 
znane z telegraficznego streszczenia 
dwie noty ministra włoskiego, Cri- 
spi’eg o , w sprawie sporu , jaki za­
szedł między Francyą i Włochami 
w Massawie, a którego geneza jest 
następująca. Władze włoskie w  Mas­
sawie, po uporządkowaniu tamże ad­
ministracyi, rozpisały podatki komu­
nalne, pociągając do ich opłaty także 
cudzoziemców. Kilku kupców grec­
kich, mieszkających od dawna w Mas­
sawie, wzbraniało się uczynić zadość 
temu zarządzeniu, a konsul francuski, 
który ma poruczoną opiekę nad in­
teresami greckiemi, ujął się za owy­
mi kupcami, nadmieniając, że dopóki 
nie zostanie należycie wyjaśnionym  
ty tu ł, z jakiego Włochy dzierżawią 
Massawę, należy uważać za jedynie 
obowiązujące dawne kapitulacye, a 
te właśnie uwalniają cudzoziemców 
od wszystkich danin. Rząd paryski 
nietylko zaakceptował w zupełności 
stanowisko swego konsula, lecz dał 
równocześnie do zrozumienia, iż był­
by już czas najwyższy, aby Włochy 
wyjaśniły, na jakiej zasadzie doko- 
nywują okupacyi wschodnio-afrykań- 
skiego terytoryum, i jaki jest istotny 
cel te j , dla wszystkich zagadkowej 
okupacyi. Z Paryża podniesiono je­
szcze dalsze rekryminacye przeciw 
Włochom, a to wszystko zniewoliło 
gabinet włoski do posłania mocar­

stwom dwóch not, w których rozwo­
dzi się obszernie o całym sporze.

W pierwszej z tych not p. Cri- 
spi, jako minister spraw zagranicz­
nych, odpiera twierdzenie, jakoby ka­
pitulacye mogły być w ogóle zasto­
sowane do Massawy, albowiem nie 
były one tam nigdy praktykowane 
nawet przed okupacyą włoską, sku­
tkiem czego też powoływanie się na 
nie pozbawionem jest wszelkiej real­
nej podstawy; w drugiej nocie okre­
śla p. Orispi prawo posiadania Włoch, 
zaznaczając przedewszystkiem, iż o- 
kupacya Massawy skutkiem okolicz­
ności, w jakich została dokonaną, nie­
mniej skutkiem spełnienia wszystkich 
warunków zastrzeżonych wkonferen- 
cyi berlińskiej, zwołanej dla sprawy 
Kongo, jest bezwzględnie legalną i 
niemogącą podlegać jakiemubądź za- 
kwestyonowaniu. W ten sposób rząd 
włoski po raz pierwszy oświadcza w 
formie zwięzłej i niedopuszczającej 
żadnej wątpliwości, iż uważa Massa­
wę jako terytoryum włoskie i należą­
ce raz na zawsze do posiadłości kró­
lestwa. Z wszystkich bowiem poprze­
dnich deklaracyj, składanych w par­
lamencie niepodobna było dowiedzieć 
się, czy w Rzymie uważają okupa- 
cyę za trwałą lub tylko czasową, a 
chociaż nie wątpiono o szczerej woli 
Włoch usadowienia się stale na wscho- 
dniem wybrzeżu afrykańskiem, to prze­
cież na poparcie takiego zdania bra­
kło ścisłej ofieyalnej enuncyacyi ze 
strony samego gabinetu włoskiego. 
Teraz dopiero p Orispi, prowokowa­
ny przez Francyę, zdecydował się 
wyjawić istotne postanowienie Włoch, 
a nie poprzestając na tern, wytoczył 
przed forum mocarstw szereg oskar

V  E  T  O !
P O W IE Ś Ć

K i e e Ł o w l e e k l e g o .

Cześć druga.

X I.
(Ciąg dalszy.)

Ciasto spało. Nigdzie ani jednego 
nE v  ka’ nigdzie żadnego ruchu. Chmiel­
iły 1,2 Krzyczewskim schodzili w kotli- 

keidy stały małe domki przedmie- 
W  ?zęstokroć ze słomy, gliny i gałęzi 
^  aie lepione. Przed nimi zarysował 
ty Ca;.e^az zamek, stojący na wzgórku, 
"t<w e3 okazałości. Był to gmach duży, 

w około fosą i wałem kwadra- 
^  Za*1 Z czterraa rądelami. Wjeżdżając 

ku trzeba było przebyć most ze 
’ a w końcu mostu bramę ze 

nocami i basztą wysoką, która tak- 
rzelnicami opatrzoną była.

\  k~7 B atrz! zawołał Chmielnicki, jako 
*>ch rŚlewięta umocnili przeciw tym, któ- 

k ajami ukraińskimi zwą.... Ano,

$ n'y- momencie schodząc w bok 
dojrzał światło w jednem z okien 

nyoh zamczyska.
Nie śpią jeszcze — dodał — po- 

Uy ji królewscy czekają snać na mnie 
jprabasza.... niech czekają! 

h ió -t^ czewski starał się znowu na- 
Bohdana do układów.

CzelT możebyśmy — ozwał się — 
'Szji au tu do ju tra  i z rana do zamku 

* R.to wie co Ossoliński wam po- 
I

wie.... możnaby go zręcznie wybadać.... 
możnaby....

— Milcz 1 — przerwał Chmielnicki — 
gdyby mi oni złote obiecali góry, to ni­
gdy nie dadzą mi tego, co te listy dać 
mogą.

s Zwój przyniesiony przez Filona ści- 
; skał silnie w pięści, jakby się lękał, aby 
[ mu go odebrać nie chciano, a czasem 
brał go w obie dłonie, przygarniał do 
piersi, jak gdyby pieścił.

— Zobaczysz.... szeptał — zoba­
czysz ! zaraz odkryję ci wszystko....

j Szedł krokiem raźnym, spiesząc się
snać, aby mógł te listy bliżej oglądnąć. 
Niepokój, jaki nim miotał przed chwilą, 
gwałtowne wzburzenie w skutek zajścia 
z Barabaszem, ustąpiły miejsca wielkiej 

1 radości, że się podstęp udał i wielkim 
nadziejom, jakie w skutek tego otwie- 

: rały się na przyszłość.
| Oczy mu teraz błyszczały ogniem
| zadowolenia, usta szeptały niedosłysza- 
■ ne wyrazy, czoło marszczyło się nie po- 
: sępną dumką lub gniewem , ale w sku­
tek natężenia myśli, które cisnęły się na­
wałem do głowy.

Nareszcie stanęli u celu. Była to 
nędzna chałupa, której tylko część jedna 
zamieszkałą się zdawała. Pochylona, z 
jednej strony podparta drągiem w zie­
mię wbitym, z drugiej całkowicie roz­
padła się w gruzy. Lewe skrzydło było 
zupełnie rozwalone i stało otworem, u- 
kazując szczątki ścian, pieca i okopconą 
dymem glinę, na której porastały chwa­
sty i wysokie kolczaste burzany. W śród 
nich wydeptana ścieżka, wskazywała wej­
ście do owej części chałupy, która je ­
szcze jako tako się trzymała. Wejście to 
założone było deskami nieszczelnie przy­
stającemu do siebie.

Chmielnicki poskoczył i pukać po­
czął. Za chwilę ozwał się z wnętrza głos

chrypliwy i niezrozumiałe mruczenie, 
którego intonacya jeno mogła oznaczać 
pytanie.

— Otwórz Taras! — ozwał się 
Chmielnicki — otwórz a ry ch ło ! to ja, 
Bohdan....

Znowu dało się słyszeć mrucze­
nie, a potem chód powolny, ciężki i za 
moment owe deski, wejście zapierające, 
z łoskotem i chrzęstem się otwarły.

— Zapal światło stary.... — rzekł 
Chmielnicki wchodząc z Krzyczewskim.

Taras mrucząc ciągle, zaczął ognia 
krzesać i niebawem zapalone łuczywo 
migocącem światłem rozjaśniło nędzne 
ściany izdebki.

W  jednym kącie, na ziemi, nieco 
siana, traw i burzanów stepowych, słu­
żyło za legowisko mieszkańcowi tej cha­
łupy ; przy ścianie ława i dwa kloce 
drzewa, a powyżej w ścianie otwór, któ­
rym światło w dzień padało do wnętrza, 
a który teraz deską był założony. Zdar­
te, brudne łachmany walały się na lego­
wisku i na ziemi.

W  pośród tej nędzy, przy niepe- 
wnera świetle łuczywa, którego dym 
czarny szedł słupem w górę aż do nizkiej 
powały i staczał się ztamtąd po brudnych 
ścianach izby, jeszcze bardziej przeraża­
jącą wydawała się postać tego, którego 
Chmielnicki nazwał Tarasem.

Była to postać wielka, choć wie­
kiem, snać już późnym, niekształtnie 
zgarbiona. Rysów prawie rozeznać było 
niepodobna, ile że twarz niemal cała za­
rośniętą była skudłaczonemi włosami, 
które musiały być niegdyś czarne, a dziś 
byłyby siwe, gdyby śmiecie i brud nie 
odebrały un wszelkiej barwy. Na ramio­
na i czoło spadały mu także kudły po- 
targane, z których wysterczały liście ze­
schłe i suche łodygi burzanów. WAród 
tych kudłów świeciły oczy małe, siwe;

nos przecięty blizną szkaradną zapadł 
się w połowie, a szerokie bardzo i wy­
datne usta poruszały się niemal nieu­
stannie, wydając raz ciche mruczenie, to 
znów głośniejsze gardłowe echa, niby 
psa warczenie groźne. W ysoki, barczy­
sty starzec ten, pomimo wieku, musiał 
być niepospolitej siły, o czem też świad­
czyć się zdawały ręce olbrzymie, żylaste 
a kosmate. Na sobie miał opończę dłu-, 
gą, połataną, która rozwarta na p ier­
siach, pozwalała widzieć koszulę płócien­
ną, grubą, zupełnie zczerniałą i tak  tw ar­
dą jak skóra. W strętem  i przestrachem 

; przejmowała ta  postać, patrząca dziko 
i wyglądająca jak potw ór nieludzki.

Zdawna on był znany Chmielnic­
kiemu. Pół kozaka a pół Tatara, bo z 
matki Tatarki zrodzony, Taras ojcem był 
owego Filona, k tóry  Barabaszowi służył 
a Chmielnickiego słuchał. . Zrazu Taras 
mieszkał na Niżu, lecz surowe przepisy 
kozaków Niżowych nie przypadały mu 
do smaku, prowadził tedy koczowniczy 
żywot przechodząc z miejsca na miejsce, 
służąc to temu, to owemu panu, a naj­
częściej nikomu. Żył grabieżą i rozbojem 
a kilkakrotnie przez starostów królew ­
skich karany, zbiegał zawsze z więzienia, 
kryjąc się na ostrowach dnieprowych lub 
pustynnych stepach. Zwano go też „Bihu- 
nem,“ czyli zbiegiem a posądzano o czary i 
lękano powszechnie. Tej trwodze, jaką do­
koła rozsiewał, winien był Taras ocalenie 
swoje, bo chociaż i wiedziano, że najczę­
ściej nocami przebywa w opuszczonej ziem­
iance na przedmieściu czerkaskiem, każ­
dy sługa starościński wolał zejść mu z 
drogi, niż narażać się na śmierć pewną, 
mówiono bowiem, iż zawsze temu, kto 
się przyczynił do pojmania Tarasa, zda­
rzyło się niebawem nieszczęście. Taras 
Bihun przechodził tedy bezpiecznie z 
miejsca na miejsce, znał doskonale całe



żeń przeciw republice. I tak zarzucił 
między innemi, iź Francya powodu­
jąc się zawiścią, nie zaniedbuje ża­
dnej sposobności, aby podkopywać w 
koloniach powagę Włoch i utrudniać 
ich cywilizacyjną misyę, chociaż aż 
nadto jest wiadomem, że kontynent a- 
frykański dostarcza dość pola dla 
działalności i cywilizacyjnej ambicyi 
wszystkich państw europejskich.

Z Paryża donoszą, że francuski 
urząd spraw zagranicznych przygoto­
wuje odpowiedź na noty włoskie. Jak 
bądź ona jednak wypadnie nie spo­
woduje z pewnością silniejszej emo- 
cyi w świecie dyplomatycznym, rzecz 
sama bowiem jest podrzędnego dla 
Europy znaczenia. Obojętność, z jaką 
spogląda na cały ten spór Anglia a 
nawet Turcya, najlepszym zdaje się 
być dowodem, iż nie są tu zaangażo­
wane żadne ważniejsze interesa eu­
ropejskie i że ostatecznie Francya 
podda się konieczności i milcząco zgo­
dzi się na stan rzeczy, jaki obecnie 
istnieje.

Sprawy krajowe.
( Wprowadzenie noweli drogowej.)

(x) Pamiętamy żywo, jak przed rokiem 
złowróżbne wieści rozsiewano z powodu 
miejscowego oporu włościan przeciw wpro­
wadzeniu w życie noweli drogowej z dnia 
7go lipca 1885.

Wysuwano daleko idące obawy, opo­
wiadano przesadzone historye, zajmowano 
się przedmiotem z zajęciem , którego sama 
natura sprawy, czysto administracyjna, wca­
le nie usprawiedliwiała. Aż w samej Izbie 
sejmowej ozwało się echo tych agitacyj w 
formie wniosku , mającego na celu zmianę 
noweli drogowej. W ciągu minionego roku 
sprawa tymczasem szła dalej swoim trybem, 
Wydziały powiatowe stale przeprowadzały 
nowelę w swych powiatach, a o skutku 
swych usiłowań zdawały sprawę Wydziało­
wi krajowemu. Obecnie sprawozdania te 
wszystkie rzucają dość światła na całą spra­
wę, aby można wyrobić sobie o niej sąd 
niezamącony. W ydział krajowy porównał te 
spraw ozdania, zestawił ze sobą, a wycią­
gnięte ztąd wnioski służyły mu za podsta­
wę do wydania okólnika, w którym omawia 
skutki przeprowadzonej noweli. Podajemy 
poniżej szereg uwag, zawartych w tym o- 
kólniku. Przedewszystkiem stwierdza Wy­
dział krajowy, że ze sprawozdań Wydziałów 
powiatowych o wykonywaniu noweli drogo­
wej z dnia 7 lipca 1885 r. w ynika, iż z 
wyjątkiem kilku powiatów, ustawa ta wpro­

wadzoną została w życie .wszędzie bez opo­
ru i przeszkód znaczniejszych.

Najpomyślniejsze rezultaty osiągnięto 
w tych powiatach, w których Wydziały przy­
stąpiły do akcyi z należytem zrozumieniem 
doniosłości pomienionej ustawy i z uwzglę­
dnieniem natury ludu, przyjmującego każdą 
nowość z pewną obawą, fclprawa przedsta­
wia się przeto korzystnie prawie wszędzie 
tam , gdzie pouczenie odbyło się w sposób 
właściwy i gdzie w pierwszej chwili potra­
fiono sprostować mylne pojęcia o treści i 
znaczeniu nowych postanowień ustawy dro­
gowej.

Ludność wiejska w powiatach dawniej 
opornych w znacznej części pogodziła się już 
z temi postanowieniami i tylko tu i ówdzie 
trwa jeszcze niezadowolenie, które zm niej­
szając się zwolna przy zaleconein przez W y­
dział krajowy postępowaniu oględnem, po- 
winnoby z czasem ustąpić całkowicie pod 
wpływem rozumnej, umiejętnej, a gorliwej 
pracy wydziałów powiatowych, zwłaszcza, 
że korzyści nowej ustawy drogowej, w po­
równaniu z dawną, są w wielu miejscach 
już widoczne nawet dla tych, którzy przyj 
mowali ją początkowo z nieufnością i n ie­
dowierzaniem.

Często też w relacyach Wydziałów po­
wiatowych spotkać się można z głosami u- 
znania dla nowej ustawy drogowej, która 
podług ich zdania, obok wielu innych stron 
dodatnich, przedstawia niezaprzeczony po­
stęp ku lepszemu, w kierunku harmonijnego 
kształtowania stosunków społecznych.

Tyczy się to mianowicie owego kar­
dynalnego postanowienia §. 12 noweli dro­
gowej, które zniżając dotychczasową pre- 
stacyę w robocie, uiszczaną poprzednio wy­
łącznie przez mieszkańców gminy, nakłada ją 
teraz w równej mierze na mieszkańców 
gminy i obszaru dworskiego, a tem samem 
odejmuje tej powinności drogowej cechę 
dawnego szarwarku, odbywanego tylko przez 
jedną warstwę społeczeństwa.

W obec tego stanu rzeczy łatwo pojąć, 
dla czego hasło, rzucone przez niesumien­
nych agitatorów w pierwszej chwili zamętu: 
jakoby nowa ustawa drogowa wprowadzała 
„pańszczyznę", nie znalazło silniejszego odr 
dźwięku w masach ludu , który (wszędzie 
tam, gdzie Wydziały powiatowe gorliwie pra­
cowały nad oświeceniem obałamuconych), 
odrzucił to hasło jako niedorzeczne i wszel­
kiej podstawy pozbawione, rozumując lo­
gicznie, że nie masz tam „pańszczyzny", 
gdzie właściciel obszaru dworskiego i miesz­
kaniec gminy powołani są do odbywania 
prestacyi w robocie, z równem prawem spła­
cenia jej wartości w pieniądzach.

Łatwo też zrozumieć, dla czego podług 
relacyi niektórych Wydziałów powiatowych, 
wielu włościan przyznaje dziś już otwarcie 
nowej ustawie drogowej wyższość nad da­
wną i dla czego pojawiają się już głosy, że 
gminy nie wróciłyby do dawnej chętnie.

Mimo tego jednak zaznaczają Wy­
działy powiatowe w swych sprawozdaniach 
dość często, że wykonywanie noweli drogo­
wej połączone jest z wielu trudnościami,

które n ie tak łatw o i nie tak rychło usunąć w spaniałość praw osław nej służby Bożej, 
się  dadzą. która przechow ała się  najbardziej w  staro-

Jedna z g łów nych przyczyn tych tru- apostolskiej c z y s to śc i; druga jego  moWa 
dności jest brak dostatecznych  s ił  in telektu- .s ła w iła  praw osław ie jako najsiln iejszą dźwi- 
alnych do spraw ow ania m iejscow ego z a r z ą - jg nJę ip o d p o r ę  sam odzierztw a i dla tego 
du dróg gminnych, a to z powodu n ieudol-
ności organów zwierzchności gminnych, przy 
równoczesnem uchyleniu się przełożonych 
obszarów dworskich od udziału w zarządzie 
pomienionym.

W obec tego stanu rzeczy Wydział

i podporę sam odzierztw a i dla 
też n ależy Bogu dziękow ać, że R ossya zo­
sta ła  zachow aną przed n ieszczęściem  re- 
prezentacyi ludowej, która zgubiła już wielo 
państw  słow iańskich .

Trzeci toast w zn iósł p. Pobiedonoscew  
na cześć hierarchii, czw arty na cześć  du-, .   - -o -  m cta icu n , czw arty na ezesc au

Krajowy zwraca uwagę Wydziałów powia- j chow ieństw a praw osław nego, ostatni wresztftWYfln na R o fi — ---- ---------- ... /»;«  i , . I . o t ■ • j —*-----  r v,,łU
towyeh na przepis §. 84 wykonawczego re­
gulaminu drogowego z dnia 24 września 
1886, w myśl którego tak przeciw zwierzch ­
ności gminnej, zaniedbującej swe obowiązki, 
jako też przeciw przełożonemu obszaru dwor­
skiego, uchylającemu się od wykonywania 
zarządu dróg gm innych, w sposób wskaza­
ny ustawą drogową, mają być zastosowa­
ne odpowiednie środki przymusowe i za­
radcze.

Z drugiej strony zaleca Wydział kra­
jowy jak  najrychlejsze zorganizowanie nad­
zoru nad drogami gminnemi, celem n ie­
sienia skutecznej pomocy miejscowym za­
rządom dróg gminnych w myśl §. 27 ust. 
2. ustawy drogowej i §. 37 regulaminu dro­
gowego.

Wzywając w końcu wszystkie W y­
działy powiatowe do umiejętnej i gorliwej 
pracy — zaleca przytem  W ydział krajowy 
jak  największą oględność w działaniu i żąda, 
ażeby Wydziały powiatowe o trudnościach, 
przy wykonywaniu ustawy drogowej n a­
potkanych, wyjątkowo niezwykłych, których 
same usunąć nie zdołają, donosiły niezwłocz­
nie Wydziałowi krajowemu.

cie poświęcił armii rossyjskiej. W koń®1 
; odczytał p. Pobiedonoscew adres anglikań­
skiego arcybiskupa z C anterbury, który 
wskazał na potrzebę wspólnego działania 
prawosławnych z kościołem anglikański® ^ 
przeciw katolicyzmowi.

Donoszą z K ijow a, iż tamtejsi żydzi 
biorą jak najgorliwszy udział w jubileuszu- 
Ofiarowali oni bezpłatnie liczne statki d° 
spacerów po Dnieprze dla gości, dla ludu 
urządzili świetny festyn; PobiedonoscewoWi
proponowali bezpłatne mieszkanie, czeg° 
ten jednak nie przyjął. W czasie illumina- 
cyi najwspanialej oświetlone i dekorowane 
domy należały do izraelitów, a dwaj z nicF 
Kohen i Goldfarber, wystąpili z wschodni® 
przepychem.

Zadnieprze, zachodził nieraz aż do K ry ­
mu i z Tatarami, jak mówiono, był w 
ciągiem porozumieniu. Żona jego, a mat­
ka Filona, była także Tatarką, którą 
gdzieś w okolicach Krym u zostawił. Mó­
wił też łamanym językiem z ruska po 
tatarsku, jeśli to w ogóle mową nazwać 
się mogło, najczęściej bowiem odpowia­
dał mruczeniem, uzupełniając je ruchami 
głowy i pięści żylastych.

I teraz stojąc przed Chmielnickim, 
mruczał jeno i przenikliwym wzrokiem 
patrzył, gdy Bohdan usiadłszy na ławie, 
chciwie przy świetle łuczywa przeglą­
dał owe papiery przez Filona przywie­
zione.

Chmielnicki przeglądając, śmiał się 
urywanym głosem, radośnie.

— Jest wszystko — szeptał — pie­
częć królewska na każdym liście.... jest 
hasło ! — Tarasie ! zawołał nagle, zwra­
cając się ku staremu kozakowi — m o­
żesz ty  zaraz do Krymu?..,.

Bihun potrząsł kudłami i zamru­
czał na znak potwierdzenia.

— Wyruszysz — dodał Bohdan — 
zaraz, natychmiast, skoro dzień zaświta.... 
pójdziesz do Tymoszka syna mego, któ­
ry u hana jest a powiesz mu, jako czas.... 
On już będzie wiedział co to znaczy.... 
Idąc zaś, mów wszystkim, głośno, jako 
Lachy kozaków buntują, aby na Tata­
rów szli....

Z gardła Tarasa wyszło groźne war­
czenie.

— Nie dajcie bat’ku Bohdanie..., 
w ybełkotał — nie dajcie !

— Nie dam ! stanowczo odrzekł 
Chmielnicki. — Powiesz, jako są listy 
królewskie, aby na Tatarów iść....

Taras gębę otworzył szeroko. j
— A.... a.... wyjąkał — Korol każe......

Chmielnicki wskazał na listy i p ie ­
częć na nich wybitą.

Taras pochylił się ku światłu a uj­
rzawszy pieczęć, aż się w tył cofnął i 
ręce złożył na piersiach.

— Korol.... Korol..., mruczał i gło­
wę chylił w dziwnem pomięszaniu. Od­
dychał ciężko i chrypliwie. Rozkaz kró­
lewski zdawał mu się niecofnionym wy­
rokiem na Tatarów w ydanym , pieczęć 
monarsza przejmowała czcią i trw ogą za­
razem.

— Tarasie, ozwał się Bohdan — 
trzeba działać spiesznie. Inaczej rege- 
strowcy i posłuszni rzucą się na Krym 
nieprzygotowany, pod wodzą Barabasza....

Na to nazwisko oczy Tarasa zami­
gotały.

— Filona bił — wyjąkał — mnie 
wydał, smert’!... sm ert’ !...

I  zatrząsł kudłami a pięście żylaste 
ścisnął.

— Filon, dorzucił Chmielnicki, spra­
wi się z Barabaszem, jak ja dam znak.... 
Tymczasem idź.... a powiadaj w K ry ­
mie, że ja sam niebawem przybędę i o- 
każę listy królewskie....

Taras oba ramiona podniósł do
góry.

— Pójdę.... rzekł — Barabaszowi 
śmierć, z Tatarami m ir!

— Z Tatarami m ir ! potwierdził 
Chmielnicki wstając i chowając w zana­
drze pisma królewskie. Bywaj zdrów 
Taras, a skoro wrócisz, daj znać na o- 
strów....

— Z Bohom! zamruczał Taras wy­
prowadzając Bohdana i Krzyczewskie- 
go, k tóry przez' cały czas tej rozmowy 
milczał posępnie.

iCią£ dalszy nastąp!)

(Zawieszenie sądów przysięgłych).
Ogłoszone w „Dzienniku ustaw pań­

stwowych" rozporządzenie całego M inister­
stwa, odnoszące się do zawieszenia w n ie­
których okręgach sądowych działalności są­
dów przysięgłych w sprawach z tendencya- 
mi anarchistycznemi brzmi dosłownie :

Na podstawie paragrafu 1 ustawy z d. 
maja 1878 (Dz. u. p. nr. 120) całe Mi­

nisterstwo po wysłuchaniu najwyższego T ry­
bunału sądowego uznało za stosowne roz­
porządzić : Działalność sądów przysięgłych 
zostaje zawieszoną na czas od 10 sierpnia 

r. do 31 lipca 1889 w obrębie okręgów 
sądowych Wiednia, Korneuburga i W iener- 
Neustadt w Dolnej A ustry i; Weis w Gór­
nej Austryi; Pragi, Briix, Giczynu, Nowego 
Bolesławia i Liberca w Czechach, Berna, 
Ołomuńca, Nowego Tyczyna na Morawie; 
Gracu i Leoben w Styryi; wreszcie Celow- 
ca w Karyntyi. Zarządzenie to odnosi się 
do następujących podlegających sądownictwu 
pomienionych okręgów karygodnych czyn­
ności, jeżeli motorem ich są t e n d e n c y e  
a n a r c h i s t y c z n e ,  skierowane do gwał­
townego przewrotu istniejących państwo­
wych i społecznych urządzeń, mianowicie: 

I) Co się tyczy przytoczonych w a rty ­
kule Vl ustawy wprowadzającej do procedury 
karnej z 28 maja 187-3 (Dz. u. p. nr. 119) 
zbrodni i przestępstw, mianowicie zbrodni 
i przestępstw popełnionych za pomocą dru­
ku, o ile nie są one przedmiotem skargi 
prywatnej (lit. A ); zbrodni stanu (lit. B. 1.1); 
naruszenia spokoju publicznego (lit. B. 1. 2); 
powstania i buntu (lit. B. 1. 3); gwałtu pu­
blicznego (lit. B. 1. 4 lit. a, b, c ) ; fałszo­
wania publicznych papierów kredytowych 
(lit. B. 1. 6); fałszowania monet (lit. B. I. 7); 
naruszenia religii (lit. B. 1. 8 ) ;  m order­
stwa i zabójstwa, o ile nie chodzi tu o 
dzieciobójstwa (§. 139 kodeksu karnego); 
ciężkiego uszkodzenia cielesnego (lit. B. 1. 
15); podpalania (lit. B. 1. 17); kradzieży 
(lit. B 1. 18); rabunku (lit. B. 1. 20); oszu­
stwa (lit. B. 1. 2.1); oszczerstwa (lit. B. 1. 
22); użyczenia pomocy do zbrodni (lit. B.
1. 23); poniżania rozporządzeń władz i pod­
burzania (lit. B. 1. 24); podżegania do kro­
ków nieprzyjaznych (lit. B. 1. 25).

II co się tyczy wyliczonych w p ara ­
grafach 4, 5, 6 i 8 ustawy z d. 27 maja 
1885 (Dz. u. p.) zbrodni i zarządzeń skie­
rowanych przeciw szkodliwemu dla ogółu 
używaniu materyałów wybuchowych i po­
sługiwaniu się niemi dla celów szkodliwych 
ogółowi.

(Podpisy wszystkich Ministrów przed- 
litawskich.)

Ustawa o komisyi śledczej prze­
ciw Parnellowi.

Ministerstwo angielskie dotrzymało sło 
wa. Minister Góschen zagroził na osta' 
tniem posiedzeniu , we czwartek, że jeże)1 
rozprawy nad billem o komisyi śledczej n® 
pójdą raźniej, to wniesie o przyjęcie reszt! 

i artykułów bez dyskusyi. Ministerstwo, pe' 
wne poparcia większości torysowskiej i u'. 

i nionistów, mogło to uczynić, jakoż wczoraj 
przyszło w istocie do takiej tak ty k i: wię­
kszość uchwaliła ustawę bez dyskusyi szcze' 
gółowej. Opozycya była także wierna swe­
mu programowi, by stwarzać trudności, gdj"

\ w  ciągu trzydniow ych obrad, trwający®1 
i przeszło 20  godzin  razem, n ie  przedyskuto' 
j wano n aw et p ierw szego paragrafu, który za­

wiera postanow ienia o liczb ie sędziów . Mu­
siano trzy razy odraczać dalsze obrady. Gd! 
Izba, jak rząd zapow iedział, odroczoną ® a 
być dnia 15 b. m., n ie  w iele zatem  pozostał0 
czasu dla rozpraw, to łatw o pojąć nerwoW6 
usposobienie na ław ach  m inisteryalnych, te®' 
bardziej , gd y  opozycya przy liczn ych  P0' 
prawkach zyskiw ała coraz p o w a ż n ie js i 
m niejszości.

O drugiem posiedzeniu nader burzh' 
wem, które skończyło się dopiero o god®' 
nie 3 rano, donoszą w uzupełnieniu: 
nell ponowił swoje oskarżenia przecj^ 
Chamberlainowi, twierdząc, że Chamberla1® 
zanim został ministrem, posługiwał się * 
widokach osobistych pomocą partyi irland^ 
kiej, a gdy został m inistrem, to przy P° 
mocy tej samej frakcyi intrygował prze® * 
swoim kolegom w gabinecie. Parnell utrZj^ 
mywał, że oskarżenia te gotów udowod® 
w obec komisyi przez świadków, tudzież 1 
stami Chamberlaina. Obwiniany w ten sp°  ̂
sób przywódca unionistów radykalnych 0 
świadczył, że gotów także przed ko®®!; 
wystąpić w swojej obronie. Przyznał wpra^j 
dzie Chamberlain, że dwa razy konferoWa 
z Parnellem w sprawach politycznych , ?,j 
Gladstone i inni koledzy gabinetu wiedź®
0 treści tych rokowań. Obecny na PoSli,i 
dzeniu Gladstone potwierdził tę okoliczny
1 tem zażegnano spór, wszczęty jedynie a 
zrobienia zwłoki.

Później nastąpiły znowu bardzo 
wionę rozprawy, wywoływane ciągle P^ 
prawkami posłów irlandzkich; poprawk1 ^  
jednak, choć nie wielką większością, zoS 
odrzucone. Do burzliwej sceny przyszło, J L  
były m inister w liberalnym gabinecie, S  
court, obwiniał rząd, że wypracował PjL 
jek t ustawy w porozumieniu z redakcyą 
mes. Smith protestował stanowczo w i® «

rządu. W ciągu tego sporu

Z Ilossyi.
O mowach toastowych, wzniesionych 

na bankiecie danym przez reprezentacyę 
miejską w Kijowie z okazyi odbywających 
się tam uroczystości, odbieramy następujące 
szczegóły :

W pierwszym toaście starszy proku­
rator synodu p. Pobiedonoscew podniósł

niezwykła wrzawa w Izbie gmin, posł*J . 
irlandzcy bowiem manifestowali głośno

—j  1-- •je niezadowolenie
JE

tu
Po przyjęciu przez Izbę całego pr°J j  

ustawy, oczy wszystkich i uwaga 
cone są na Parnella, który zamierzał > 
sparaliżowania komisyi śledczej, wyt°c 
proces w zwyczajnych trybunałach.

K K O I I K A
L w ó w ,  4  s i e r p a

— Dr. Józef W ereszczyński,
nek Wydziału krajowego, wyjechał 
do Krakowa i Wiednia w sprawie zał® 
publicznych domów składowych.

— Przez pom yłkę opuszczono < 
statniej naszej korespondencyi w iedeński^ 
numerze z dnia 2 sierpnia, między rzecze



cami w Galicy i, którzy brali udział w ostatniej 
Rokiecie spirytusowej, nazwisko p. Hipolita 
® 0 g d a n  a.

t  Dr. W ładysław Smolka, dyrektor 
Banku krajowego, syn JE. dr. Franciszka Smol­
k i po długiej chorobie zmarł dziś rano w Knl- 
Parkowie. Przedwcześnie zgasły pozostawia po 
s°bie pamięć prawego obywatela i wielkiej zac­
ności człowieka.
, — Dwie posady inżynierów w IX
klasie rangi, ewentualnie dwie opróżnić się mo- 
Sjtce posady adjunktów budownictwa, są. do 
np^adzenia przy budownictwie pańatwowem na 
Morawie. W należyte dowody kwalifikacyjne 
^opatrzone podania wnosić należy najpóźniej 
n° dnia 20 b. m do Prezydyum c. k. Namie- 
ottiictwa w Bernie. Wymaganą jest znajomość 

11 krajowych języków morawskich.
— Kapela wojskowa pułku p. nr. 80 

Przygrywać będzie w poniedziałek na Wyso- 
1111 Zamku. Początek o godzinie w pół do 6 

Wieczorem.
ę, — Walne zgromadzenie towarzyszy

towarzyszenia rzeźników, masarzy i mydlarzy, 
odbędzie się jutro, w niedzielę, o godzinie 3 po 
Południu, w sali ratuszowej. Na porządku dzien- 
, yoa: Zagajenie posiedzenia i odczytanie proto- 
°*°. Sprawozdanie z czynności Wydziału i 
a°hunków Kasy chorych. Wybór zastępcy prze- 
odniczącego, dwóch członków jako zastępców 
o Wydziału, dwóch członków do przełożeństwa 
asy chorych, i dwóch członków do Wydziału 
adzorczego Kasy chorych. Wreszcie wnioski

Bonków.
=  Podejrzana własność U znanej 

, 6°zęgi i złodziejki, Anny Kuszewicz, zakwe- 
B2?nowano dnia 21 z. m. za Żółkiewską ro- 

*ł trzy banknoty po 10 rubli i 42 zł. 20 
mianowicie 7 not po 5 zł., a reszta mone-°t.,

j4 zdpwkową i skonstatowano przy tej sposo- 
°Sf;i, że Knszewiczowa przetrwoniła przed a- 

^sztowaniem jej 10 zł. w ciągu godziny. Pie- 
kr t'e’ P0°hodzące niewątpliwie z jakiejś 
t . 'ieży, może poszkodowany odebrać w tu- 

lsz.ym c. k. krajowym sądzie karnym.
^ . =  R zetelny znalazca. Woźnica tram-

7 ’wy, Michał Leszczyński, złożył wczoraj w 
l a ’°yi pugilaresik z kwotą 18 zł., który zna- 

dnia 2 b. m. na ulicy Żółkiewskiej.
w- ~~ Zapiski policyjne. Z g u b i o n o  
. ^żeczkę udziałową towarzystwa eskontowego 

Za|iczkowego 1. 707, na 10 zł.; książkę do 
pdienia p. t  „Módlmy się“ w czarnej opra- 

. le z krzyżykiem, wart. 8 zł.; złotą bransole- 
wart. 30 zł.; dwie książki „Biały murzyn“ 

»Pan Tadeusz". — Z n a l e z i o n o  trzy losy 
a ciągnien ^  z dnia 12 czerwca b. r., loteryi 

avpy dzieł sztuki w Wiedniu.
w ^  Stan powietrza. Barometr idzie

12 ^ roSuoza na dobę następującą od godziny 
"! Południe, dnia 4 b. m., według spostrze- 

Uyjn v  ^  ®z^oły politechnicznej: Wiatr o zmien- 
do nńł rUn^a południowego zachodu (SW) 
t(jr i  aocnego zachodu (NW), średnia tempera- 
powi , ^y około 15°0, stan nieba zmienny, 
hoimf rz<i wi<2cej niż miernie wilgotne i niespo- 

i opad mierny.
teraPeratura ubiegłej doby była 

farm . 9 ‘> aaiwyższa 4-28 5°C, najniższa dziś
u° +10.2°C.

^Pad deBzczu wynosił 0 3 mm.
Ho, & a barometru był dziś o godzinie 9 ra- 

edukowany na poziom morza, 762 mm. 
Wietr7 'dogramy co do rozkładu prężności po- 

a aie nadeszły.

lip.cn Statystyka policyjna. W miesiącu
rekcy . r - aresztowała tutejsza c. k. dy-

Policyi 1078 osób, a mianowicie: zara- 
sprz, n. \ za kradzież 99, za oszustwo 2, za 
°braż6'ewierzente 3, za gwałt publiczny 8, za 
dręczęnil f kane 12> za gry hazardowe 2, za 
źbę ] 10 nierządu 5, za niebezpieczną gro- 
rz^ ^ Za °brazę straży 17, za dręczenie zwie- 
P°Wr6t nieoBtrużną jazdę 7, za zakazany 
d°zom ° .^wowa 22, za uchylenie się z pod 
Właa P°lteyjuego 28, za uszkodzenie cudzej
130, Za'' za burdy i bitki 167, za opilstwo 
êWanie j^dczęgostwo i wstręt do praoy 187, za 

t£iaina  ̂ i ’ obcokrajowców nie mających utrzy- 
W »»u do6̂ ymacyi 5 ’ za przekroozenie regu- 
gularuin <>r° ^ arskiego 50, za przekroczenie re­
glami,,]! służbowego 28, za przekroczenie re- 

i ZaiU 0 Prostytucyi 15, dla braku przytuł- 
P°licvi rU tenia 80. Przystawiono z sądów do . ,, '  , -. T ■ - - -

o % tej karze 147, z magistratu po f elazn:* w poprzek toru. Jako sprawcę
^ J u  przynależności U  ze szpitala po zbrodn>c™™ ra™n R k‘ żan‘
odstawio"1 ^ powyższych aresztowanych 
49, (j0 0 d° c. k. sądu krajowego karnego
do magw Bldu powiatowego karnego 264, 
śei s ratu celem sprawdzenia przynależoo- 
1)4, (]() U obowania 73, w celu wyszupasowania 
30, ’ a 8zPitala głównego na słabości zakaźne 
no o4g \  ateboś('i skórne 5, policyjnie ukara­
ny o oćł. a ?rzekroci!enie przepisów jazdy i usta ■
^  ^6 fak+r°v!e zwmrząt ukarano z wcduej stopy 
na fiUrl ac^  Srzywną w kwocie 55 zł. 45 ct.

do 8Zł tejszych ubogich. Oprócz tego od- 
Błabości 1bw,,e8° szpitala 25 prostytutek na

Tadeusz Potocki 8 zł., Muller Marya 2 zł., dr. 
Pawlikowski, fizyk miejski 5 zł., księstwo Sta­
nisławowie Lubomirscy 50 zł., Godlewski Józef 
5 zł., ks. kanonik Franciszek Berwid 5 zł., h-. 
Juljau Stefan Tarnowski 2 zł., N. N. z Łopa- 
tyna 2 zł., Marcinek, rybak ze Szląska austry- 
ackiego 3 z ł , hr. Albert Cetner 10 zł., Micew- 
ski Władysław 2 zł., ks. kan. Rudolf Lewicki 
5 zł., dr. Simon, prezydent izby handlowej 25 
zł., za pośrednictwem K uryera Lwow. 3 zł. 
50 ct., dr. Tadeusz Pluciński 10 zł., Beyzym 
z Tarnopola 20 zł., Petakowa 10 zł., z listy 
p. Patryna 10 zł. 50 ct., z listy dr. Jamrugie- 
wicza 4 zł. 20 cnt., z listy p. Czerszyka Jana 
26 zł., z listy składek Knauera Edwarda 20 z ł , 
z listy panny Maryi Stadnikiewiez 8 zł., ks. 
infułat Jurkowski 10 zł., z listy p. Janiny Zło- 
chowskiej z Zaleszczyk 5 zł. 4 et. Kieszkowski z 
listy 2 zł., z listy p. Antoniny Machczyńskiej 7 zł. 
60 ct., z listy p. Adeli Dawidowskiej 5 zł. 15 ct., 
Kropiowska 5 z ł , z listy p. Strzeleckiej Maryi 
22 zł. 12 ct., z listy p. Lanikiewicza Józefa 
19 zł., z listy p. Mostowskiego Tadeusza 3 zł. 
30 ct., z listy Dzbańskiego Stanisława 6 zł., 
z listy Broniewskiego Andrzeja 3 zł. 80 ct., 
Dyrekcya gimnazyum w Przemyślu 7 zł. 60 
et., Pamiątka chrztu obywatelskiego 5 zł., dr. 
Gryziecki, wiceprezydent miasta Lwowa 5 zł., 
Schneider 2 zł., Boberski 1 zł, Poprzednio 62-3 
zł. 4 ct., razem 1202 zł. 28 ct. Składając naj­
serdeczniejszą podziękę wszystkim ofiarodawcom, 
komitet nadmienia, że liczba osób leczniczej ko­
lonii w b. r. w dwójnasób musiała być zwię­
kszoną, obejmując jak zawsze uczniów i ucze- 
niee ze szkół całego kraju od Krakowa po Bro­
dy i Kołomyję. Nietylko więc inwentarz został 
zwiększony, mieszkanie na 200 osób donajęte, 
ale nadto zaprowadzono niektóre ulepszenia, od­
powiednio do leozniczego charakteru kolonii, 
jak łóżka żelazne, zamiast dotychczasowych dre­
wnianych i t. p.

—  Z Brodów otrzymaliśmy następującą 
depeszę: Po wysłuchaniu sprawozdania burmi ■ 
strza p. Antoniego Witosławskiego, o szczęśii 
wie dokonanem uporządkowaniu stosunków finan­
sowych miasta Brodów i uchyleniu sekwestra- 
cyi, uchwaliła nasza Rada miejska jednogłośnie 
w uznaniu zasług, w tej sprawie położonych, 
udzielić obywatelstwo honorowe pp. Ministrom 
hr. Taaffemu, bar. Ziemiałkowskiemu, dr. Du­
najewskiemu i dr. Gautsohowi, Namiestnikowi 
p. Zaleskiemu, Marszałkowi krajowemu hr. 
Tarnowskiemu, bar. Sochorowi, prezesowi brodz- 
kiej Rady powiatowej p. Salemu i burmistrzowi 
p. Witosławskiemu.

— W  m ęsk iem  se m in a ry u m  n au -
cz y c ie lsk iem  w Tarnopolu odbył się egzamin 
dojrzałości pod przewodnictwem c. k. inspektora 
krajowego p. T. Mandybura. Do egzaminu zgło­
siło się 19 kandydatów, którzy wszyscy zostali 
uznani dojrzałymi, a mianowicie: Chaszezyński 
Stanisław, Bryliński Maksymilian, Chruszczewski 
Władysław, Germanis Walery, Grandboeck Jan, 
Horniak Stanisław, Jaw raki Leopold, Kiczak 
Grzegorz, Kordal Stanisław, Kuliński Bronisław, 
Nawrocki Stanisław, Pasieka Michał, Pikowicz 
Włodzimierz, Schreyer Karol, Streit Karol, 
Stankiewicz Adolf, Szymański Marcin, Tureza- 
niewicz Michał, Wojnarowski Leonard] (z wy­
szczególnieniem). Z 10 eksternistów uznano 4 
dojrzałymi, a to : Jednakowskiego Paulina, Litwi­
na Antoniego, Petryckiego Jana i Wojtowicza 
Józefa; dwom pozwolono poprawić notę z je­
dnego przedmiotu po feryach, czterech ekster- 
nistów reprobowano na rok.

— Pałac biskupi w Zaleszczykach.
Gazeta Polska donosi, że pod przewodnictwem 
gr. kat. dziekana zaleszczyckiego ukonstytuował 
się komitet, mający na celu wybudowanie w 
Zaleszczykach letniej rezydencyi dla gr. kat. 
biskupa stanisławowskiej dyecezyi. Trzecią część 
kosztów, w kwocie 9.000 zł., komitet postano­
wił zebrać drogą składek i otrzymał już na to 
pozwolenie rządu. Dotychczas subskrybowali: 
duchowieństwo dekanatu zaleszczyckiego po 5 
zł. każdy ksiądz, Wydział powiatowy w Zale­
szczykach 1500 zł., gmina zaleszczycka 1000 
zł., br. Br unicki 500 zł. i t. d.

— Dla dotkniętych powodzią w
kraju złożono:

w starostwie S t a n i s ł a w ó w  s k i e m ;  
kasa oszczędności miasta Stanisławowa 50 zł.

— Zbrodniczy zamach. Dnia 2-3
lipca, na stacyi kolejowej w Rudnie wielkiej, 
pow. rzeszowskiego, około godziny 10 wieczór, 
znaleziono przed nadejściem pociągu luźną szynę

lecznicza w Rymano-
Bki gna 8>Zy Spis ‘tetków: Artur hr. Gołuehow- 

z*-, Mieczysław Darowski 23 zł., hr.

■Gazeta Lwowska® z dnia 5 sierpnia 1888.

tego zbrodniczego czynu wyśledziła c. k. żan- 
darmerya wyrobnika Bartłomieja Rzucidłę, 
który przyznał się do winy, podając, że chciał 
się zemścić za to, iż go nie przyjęto na stacyi 
do roboty. Rzucidło oddany został pod sąd.

— Znak na księżycu . Jeden z buka­
reszteńskich czytelników czerni o wieckiej Gazety 
Polskiej donosi co następuje: „Przez kilka no­
cy w czasie od 24 do 30 z. m. obserwowali­
śmy tutaj niezwykłe zjawisko. Na jasnej tar­
czy księżyca, zwykle koło północy ukazywał się 
biały, matowy znak w kształcie krzyża o bar­
dzo regularnych konturach. Zjawisko trwało 
zwykle dłużej niż godzinę, a obserwowano je 
w wielu miejscowościach południowej Rumunii."

— Wielkie burze srożyły się znowu 
w ostatnich dniach w środkowych i północ­

nych prowincjach monarchii i spowodowały 
przerwy zarówno w komunikacyi telegraficznej, 
jako też kolejowej. Wczoraj linia telegraficzna 
między Krakowem a Wiedniem otwartą została 
dopiero około go iziny 8 po południu, dla tego 
to doszły nas tak skąpe depesze. Dziś nie otrzy­
maliśmy na czas poczty warszawskiej, niewątpliwie 
skutkiem strasznej burzy z ulewą, która przed­
wczoraj wieczór i przez całą noc na wczoraj 
srożyła się nad Krakowem i rozciągała się na 
Królestwo Polskie. O tej burzy wydało obser- 
watoryum krakowskie następujący biuletyn: 
„Wczorajsza wieczorna burza, połączona z gra­
dem i ulewą niezwykłej obfitości, bo w ciągu 
pół godziuy(od 8 g- 15 tu. do 8 g.45 m ) czterdzie­
ści przeszło litrów wody na metr kwadratowy 
przynoszącą, nie była, zdaje się, wyłączną dla 
naszego miasta i sprawić musiała w okolicy 
niemałe szkody.1'

— Ulubienice króla Z y g m u n ta  Sta­
rego. Wiadomo powszechnie z pamiętników 
pana Paska o wydrze króla Jana III, o ,Kiop- 
ku“ (piesku opiewanym przez Trębackiego) Sta­
nisława Augusta, przecież mało kto wie, że 
Zygmunt Stary bawił się białemi myszkami 
(Pteromys volans), „polatuchami" zwanemi, 
które, zdaniem prof. Wierzejskiego, bywały da­
wniej na Litwie, w Inflantach i Kurlandyi a 
teraz tylko w Syberyi i głęboko na północy się 
znajdują. Andrzej Krzycki pisał po łacinie żar­
tobliwy epigraf na śmierć jednej z tych my­
szek Zygmuntowych (Epitaphium  albulaemuris 
•oolatiliś), umieszczony w wydanej teraz przez 
Akademię Umiejętności zupełnej edycyi wierszy 
jego. Jest to III tom Corpus antiguissitnorum  
poetarum Poloniae latinorum, opracowany 
przez prof. Kaźmierza Morawskiego. O mysz­
kach str. 245. Niechby filolog umiejętny prze- 
tłómaczył ten wierszyk łaciński, zaś o umiło­
waniach w ogóle i u nas przez różnych ludzi 
zwierząt, ptaków i t. p. piękną rzecz nipisaó 
można z kronik i pamiętników.

— G ab in e t a rc h e o lo g ic z n y  Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego otrzymał od p. J. N, Da­
szkiewicza kachle gdańskie; od p, Wawrzy- 
nieckiego starożytne wyroby żelazne, od p. H. 
Bukowskiego (ze Sztokholmu) illustrowane dzie­
ła o zabytkach duńskich; od p. Fr. Kraszew­
skiego pamiątkę po ojcu jego; od p. M. Bersohna 
(z Warszawy) tablicę 22 herbów Polaków uczą­
cych się w XVI i XVII w. w Bolonii, stara­
niem i kosztem jego, akwarelą wykonaną. P. 
Pelagia z Zamoyskich hr. Branicka ofiarowała 
gabinetowi (przez pośrednictwo K. hr. Przez- 
dzieckiego) 23 płyt cynkograficznych, wyda­
wnictwa „Pamiątek historycznych", zamierzo­
nego około r. 1833. Z tych płyt z rysunkami 
ś. p. Natalii z Biszpingów Kickiej tylko parę 
egzemplarzy na próbę odbito, z których dwa 
posiada Biblioteka Zamoyskich w Warszawie. 
Zresztą wydawnictwo ani się nigdy w handlu 
księgarskiem nie ukazało, ani znanem jest w 
literaturze. Rysunki zabytków starożytnych wiel­
kie in folio. Gabinet liczy obeonie 8782 przed­
miotów.

— Filantrop. Donieśliśmy, że Krakowia­
nin rodem, Ludwik Michalski, ofiarował dla 
swego miasta rodzinnego 20.000 franków z 
przeznaczeniem na stypendya dla młodzieży 
rzemieślniczej. Szlachetny dawca, który nieda­
wno zmarł w Szwajcaryi, odnośny zapis uczy­
nił w swym testamencie.

— Rokowania z opryszkami pod
Bellową jeszcze nie są ukończone. Dr. Maurycy 
Kalman w Wiedniu, zastępca jednego z poj­
manych przez tych opryszków, inżyniera Laen- 
dlera, otrzymał w tych dniach dwa listy od 
niejakiego Pluharza, szwagra Laendlera z Fili- 
popola, które malują położenie pojmanych przez 
zbrodniarzy urzędników austryacsich. W pierw­
szym, z daty 22 lipca, pisze Pluharz: Żony 
pojmanych Laendlera i Bindera, otrzymały od 
rabusiów listy, w których wyznaczają oni ceny
okupu. Za Laendlera żądają 1.300 funtów tu ­
reckich, za Bindera 1.000 f t., nadto żądają 
6 karabinów systemu Martiniego (używanych 
przez żandarmów) z 1.050 nabojami, dalej 35 
par butów (t. z. palanki), 85 koszul z najde­
likatniejszym rossyjBkim haftem, 35 sztuk my­
dła pachnącego, 35 grzebieni, 35 cygarniczek, 
dalej pewnego kwantum tytoniu, cygaret, ko­
niaku , piołunówki i t. p. innych drobiazgów. 
Żądane przedmioty mają być włożone na muła 
i w ten sposób dostawione na pewne, bliżej 
oznaczone miejsce w lesie, sześć mil od Bello- 
wy, gdzie na posłańea oczekiwać będzie dele­
gat rozbójników, który na znak poznania po­
wiewać będzie białą chustą. Termin tego wy 
kupu oznaczony był na 28 lipca. — Owoż pe­
wien kupiec w Filipopolu, nazwiskiem Djoboli, 
podjął się pośrednictwa między żonami pojma­
nych a rozbójnikami. Dzisiaj (t. j. 22 lipca z 
rana) wysłał pierwszą partyę żądanych przed­
miotów do lasu. Co do Bindera, obawiamy się, 
że rozbójnicy zechcą na nim dokonać aktu zem­
sty. Przed parą laty bowiem był on także 
przez rozbójników pojmany, ale zbójów schwy­
tano i niektórych z nich powieszono. W ban­
dzie, która teraz ma Bindera w swem ręku, 
znajduje się kilku zbójów, których ojcowie byli 
w tamtej bandzie i zginęli na szubienicy. Oko­
liczność ta jest i dla Laendlera niebezpieczną. 
Dzisiaj wieczorem ma odejść druga partya oku­
pu do lasu, ale znów jest obawa, że prefekt 
z Tatar-Bazarczyku nie puści jej, bo rząd buł­

garski nie pozwala na dostarczanie broni bry- 
gantom. Tymczasem zbóje żądają koniecznie 
karabinów". — Drugi list, z daty 25 lipca, 
donosi: „Układy z brygantami przewlokły się 
znowu, ponieważ posłańcy, niosący rozbójnikom 
broń, zoBtali przez władze bułgarskie przytrzy­
mani. Dopiero za interwencyą austro-węgierskie- 
go konsula, który w tej sprawie telegrafował 
do Sofii, uzyskaliśmy, że pierwszą przesyłkę 
wczoraj nareszcie puszczono do lasu. Wczoraj 
przyszedł od Laendlera list rozpaczliwy. Prosi 
on swoją żonę, ażeby co rychlej wysłano okup, 
gdyż życie więźniów jest w niebezpieczeństwie. 
Laendler pisze, iż jeden z hersztów bandy po­
wiedział mu: „Pojmaliśmy cię, bo nam zepsu­
łeś doskonały interes przez to, żeś turecką ko­
misję zwołał do Bellowy o tydzień prędzej, 
aniżeli pierwotnie było wyznaczono. Myśmy zaś 
chcieli złapać całą turecką komisyę, bylibyśmy 
dostali ładną sumkę. Tyś temu przeszkodził i 
za to pokutować musisz". Bryganci byliby isto­
tnie świetny zrobili interes, gdyby byli złapali 
ową komisyę. Składała się cna z dziewięciu 
członków, między którymi był jeden turecki 
minister, jeden komisarz rządowy, kilku inży­
nierów i t. d. Pieniądze na okup zebraliśmy, 
ale rozmaite inne jeszcze nastręczają się tru­
dności. Bardzo trudno n. p. znaleśó uczciwego 
posłańea, któryby nie ukradł. Uspakaja nas 
tylko, że Laendler wie o naszych staraniach i 
że ściganie brygantów przez wojsko za inter­
wencyą konsula zostało zaniechane“.

— CuRowne ocalenie. Z OBtendy do­
noszą, iż w d. 23 z. m., przy lądowaniu w 
Dowrze statku pospiesznego „Księżniczka Hen- 
ryetta" zdarzył się wypadek, którego ofiarą paść 
mogło kilkuset ludzi załogi i pasażerów z ła ­
twością. „Ks. Henryetta" wypłynęła w dzień 
mglisty, pędząc jak zwykle, z szybkością 18 
węzłów na godzinę, aż dostano się w pasmo 
mgły tak gęstej, iż na trzy kroki od statku nic 
dojrzeć nie było można. Wnosząc z czasu, sta­
tek znajdował się już w pobliżu tamy portowej 
w Dowrze, skutkiem czego, z obawy przed roz­
biciem, kapitan Pierre wydał rozkaz zatrzymania 
się. Maszynista przystąpił niezwłocznie do wy­
konania polecenia, statek jednak popędził ze 
zdwojoną szybkością, ponieważ część maszyne- 
ryi, służącej do zatrzymania pary, zepsuła się 
i użycie jej okazało się niemożliwem. Katastrofa 
zdawała się nieuniknioną; uderzono w dzwony, 
dano parę strzałów armatnich na alarm, celem 
zwrócenia uwagi statków ratunkowych, poczem 
rozkazano znajdującym się na „Henryecie" pa­
sażerom położyć się, aby łatwiej mogli wytrzy­
mać uderzenie. Dopływano już do tamy i w 
ostatniej zaledwie chwili przytomność umysłu 
kapitana uratowała życie setkom ludzi. Pierre 
pochwycił Bztabę żelazną i uderzył nią w ru- 
del, rozbijając go w drobne kawałki, czem 
zmienił kierunek statku. Zamiast na tamę ka 
mienną, przyczem rozbiłaby się niechybnie „Hen- 
ryeta" wpadła na drewniany pomost ła un- 
kowy i ocalała. Oprócz drobnych skaleczeń, nikt 
z osady poważniejszego szwanku nie odniósł.

— Podczas katastrofy w Monachium 
cztery osoby poniosły śmierć na miejscu, a prze­
szło dwieście rany i skaleczenia.

— Nieustająca wystawa zjednoczone­
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, otwartą jest codziennie 
od godziny 11 rano do 7 po południu. Wstęp 
od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., w dni 
powszednie 30 ct. Dla członków wstęp wolny.

Notatki ttteracko-artystyczne.
Świat. Mamy już przed sobą numer pięt­

nasty Świata, jak zawsze nader starannie wy­
dany i wytworny. Powieść i nowella (o które 
piękne czytelniczki pięknego pisma dbają prze- 
dewszystkiem) reprezentowane są w nim aż 
przez cztery utwory; dwa w tekście, dwa w 
dodatkach. Przy bardzo ciekawem, historycznem,. 
dwutomowem opowiadaniu z końca XVIII wieku 
p. t. „Bartochowski" przez Kajetana Kraszew­
skiego (brata J. I. Kraszewskiego i również 
jednego z nestorów naszego powieściopisarstwa) 
mieści się także ładna, znaczniejszych rozmiarów 
nowella „Ksiądz Nykoła" przez Waleryę Sole 
cką ; w korpusie zaś naszego galicyjskiego dwu­
tygodnika illustrowanego, przy wdzięcznym — a 
niemal fotograficznym — obrazku „Kartka roz­
darta" Zofii Jankowskiej, znajdujemy zapowia­
dającą się w sposób bardzo interesujący „Hra­
biankę Irmę" przez Włodzimierza Zagórskiego 
(Chochlika) Utalentowany autor zaczerpnął do 
niej treść z danych naukowych o modnym dziś 
hypnotyzmie i magnetyzmie. Od czasu „Kata- 
leptyka" Sztyrmera nie spotkaliśmy się w lite­
raturze naszej z czemś podobnem w formie 
powieściowej. Wł. Zagórski snując wielce zajmu­
jące opowiadanie, niefantazuje wcale i wszystkie 
fakta czerpie z wydarzeń prawdziwych, spra­
wdzonych tak przez naszych, jak przez fran­
cuskich i niemieckich uczonych. Śliczny wiersz 
Teresy Prażmowskiej, doskonałe sprawozdanie 
z paryskiego s a l o n u  J. Horwata, „Wystawa 
w Glasgowie", „Poezya i poeci amerykańscy" 
i wesoła „pogadanka" podpisana pseudonimem 
W. Korczaka, wypełniają po brzegi zeszyt, przy­
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ozdobiony wielu udatnemi winietami Czesława 
Jankowskiego i Tondosa, wspaniałą reprodukcyą 
„Matki Boskiej Bolesnej11 Artura Grottgera, ła ­
dnym szkieem K Pocbwalskiego, nader interesu- 
jaoemi portretami przez J. Stykę, Andrzeja hr. 
Mniszcha i Pawła Merwarta, oraz pełnym poezyi 
„Sierpniem11 R. Kochanowskiego, dopełnionym 
wierszykiem Szreniawy, który jest podobno sy­
nem jednego z najznakomitszych naszych poetów 
polskich. Dodać musimy (jak to łatwo poznać 
można po stylu), że pod firmą Korczaka ukry­
wa się rozgłośnie znany i bardzo ceniony pisarz. 
Śliczne drobiazgi winietkowe, po całym numerze 
rozsiane, udatnie urozmaicają i przystrajają wy­
tworną publikacyę

(A ) Rzeczy polskie za granicą.
Wyszło w osobnej broszurze „Sprawozdanie z 
czynności Towarzystwa historyczno-literackiego 
w Paryżu za rok 1887—188811. Dochody Towa­
rzystwa wynosiły 24085 fr., wydatki 16.905 fr., 
biblioteczka pomnożyła się o 698 dzieł, 208 
broszur i 179 zeszytów. Członków liczy Towa­
rzystwo 87. Do Rady Towarzystwa należą: ks. 
Władysław Czartoryski, Aleks. Chodźko, Feliks 
Michałowski, Wład. Chodźkiewicz, Józ. Rusteyko, 
Teodor Jełowicki, Kaz. Waliszewski, Ant. Wo­
dziński, Lub. Gadon. Sprawozdanie ogłasza po­
nowny konkurs im. J. U. Niemcewicza z tema­
tem : Opracowanie monograficzne dowolnie obra­
nego przedmiotu z zakresu bistoryi stosunku 
politycznego między Litwą a Polską od r. 1386 
do r. 1569, z terminem do 15 lutego 1890 
(5 arkuszy druku minimum) z nagrodą 3600 
franków. — Powieść Michała Bałuckiego „Ży­
dówkau wyszła obecnie w przekładzie rossyj- 
skim A. Bonieckiego w Moskwie. — R usskij 
K u ry  er z 24 maja zamieścił przekład „Srula 
z Lubartowa11, przez Ad. Szymańskiego. — 
Politik z 25 maja zamieściła w odcinku obszer­
ną ocenę pięciu najnowszych obrazów H. Sie­
miradzkiego. — W Połtawie, mieście należącem 
do ruskich ziem dawnej Rzeczypospolitej pol­
skiej, znaleziono w chodnikach podziemnych 
wiele monet srebrnych i złotych, hełmy, kol­
czugi, młoty itp., pochodzące z czasów polskich. 
Donosi o tern dziennik J u m y j K ra j z d. 14 
maja. — Car rossyjski zakupił obraz artysty 
L. Bakałowicza, znajdujący się na wystawie 
sztuk w Petersburgu. — Pamiętniki księcia 
Adama Czartoryskiego zostały przełożone na 
język angielski przez Adama Giełguda, zaś na 
język francuski (przed 3 laty) przez Karola de 
Mazade. —  W Paryżu wyszedł u Hachette’a 
przekład illustrowany „Souyenirs d’un siberien, 
par Rufin Piotrowski11 pióra Jana Klaczki. — 
W arszawskij Dniewnik rozpoczął w nr. 79 
druk pracy p. t . : „Upadek Rzeczypospolitej
krakowskiej11, pióra A. Markgrafskiego. — Wie- 
ner Mode zamieszcza Tad. Rybkowskiego ry­
sunek: Widok Krakowa od strony Wawelu. —
A. Schwab-Polabsky wydał w przekładzie p. t. 
„Yybrane polske povidky a noyelly11, wktórem 
pomieścił: M. Bałuckiego „Góral na równinach11,
H. Sienkiewicza „Janek muzykant1, F. Kry- 
piakiewicza „Buty Michałka11, M. Konopnickiej 
„Wojciech Zapała11. — „Pan Wołodyjowski11
H. Sienkiewicza ukaże się wkrótce w przekładzie 
rossyjskim. — Woschod zamieszcza przekład 
noweli „Peri i Raj1' Śnieżko - Zapolskiej. — 
W Kijowie wyszło opowiadanie historyczne p. t. 
Hanna Montowt (córka Jana, pana na Koblinie) 
opowiadanie historyczne z dziejów Wołynia w 
XVI w. przez O. Lewickiego. — „Latarnik11, 
powieść H, Sienkiewicza ukazała się w prze­
kładzie angielskim. — Leipz. Illustrirte Ztg. 
z czerwca zamieściła allegoryę „Wiosny11, ry ­
sunku Stanisława Rejchana. — W Paryżu wy­
szedł przekład dzieła Brunona Abakanowicza 
p. t . : „Les integraphes, la courbe inłegrale 
et ses applications“ ; to samo dzieło wyszło 
także w przekładzie rossyjskim, niemieckim i 
włoskim.

M
W wspaniałych, przypominających świe­

tne dzieje królów i cesarzy francuskich apar­
tam entach uroczego zamku Fontainebleau, 
rezyduje od 1 sierpnia prezydent republiki. 
Niewiele zaprawdę je s t w Europie rezyden- 
cyj, któreby pod względem historycznego 
znaczenia i przepychu mogły zmierzyć się 
z tym zamkiem. Nie jest to jednolita i sta­
nowiąca dla siebie całosc budowla, albo­
wiem prawie przez pół tysiąca lat, od wie­
ku KTTT aż do połowy bieżącego, pracowano 
nad nią, rozszerzając ją, upiększając, zmie­
niając ; zamek tedy stanowi poniekąd żywą 
illustracyę^do dziejów architektury, jak ona 
rozwijała się przez całe wieki. Mamy tu 
przed sobą małe miasto, którego urok pod­
nosi jeszcze to, iż przytyka do jednego z 
najokazalszych parków Francyi. Już w pie­
śniach Villona, zarówno genialnego jak lek­
komyślnego piewcy, odbrzmiewa park Fon­
tainebleau , a piękność jego uwieczniły tak 
poszukiwane i na wagę złota opłacane płó­
tna Rousseau’a , d’ Aubigny’ego, Corota i 
innych.

W tym to parku , który raczej zasłu­
guje na nazwę lasu, polowali najsławniejsi 
królowie Francyi , Franciszek I. i Henryk
IV. Za Franciszka I., w rozkwicie renesan­
su, powstały owe cudowne galerye, wykoń­

czone zostały owe nieporównane freski, któ­
re dzisiaj budzą podziw ogólny. Liczni ar- ‘ 
tyści włoscy pracowali tu całemi latam i i 
na życzenie króla wytwarzali podobiznę n a j­
piękniejszych fresk pałacowych Florencyi i 
Rzymu.

Tutaj to znajdują się do dziś dnia ol­
brzymie srebne kandelabry, które wykonał 
z polecenia królewskiego nieśmiertelny Ben- 
venuto Cellini; w tych to galeryach przyj 
mował Franciszek I. cesarza Karola V. gdy 
monarcha ten zdążał do Flandryi. Kroniki 
z owych czasów rozpisują się obszernie o 
tych uroczystościach, których świetność i 
przepych oczarowały koronowanego gościa i 
przejęły zdumieniem jego orszak. Cała dro­
ga od Paryża aż do Fontainebleau, a więc 
na przestrzeni mniej więcej dziesięciu mil 
była wyłożoną dywanami i kosztownemi 
suknam i; ze wszystkich prowincyi . stały 
grupy w swych malowniczych strojach, a 
setki rycerzy i uroczych dziewic na wspa­
niałych rumakach wyruszyły proeesyonalnie 
naprzeciw potężnego monarchy, w którego 
dzierżawach słońce nie zachodziło.

Szlachetne linie renesansu, podziwiane 
w budowlach z epoki Franciszka I. stanowią 
dziwny kontrast z wspinającemi się śmiało 
portalami i balkonami z czasów panowania 
barocco. Z tych to czasów pochodzi takzwa- 
na galerya jelenia — najwspanialsza nieza­
wodnie i najbardziej godna uwagi część 
zamku. Z galerya tą łączy się tragiczne 
wspomnienie. Tutaj to królowa szwedzka 
Krystyna, przebywając po złożeniu korony 
czas jakiś w gościnie u Ludwika XIV., ka­
zała stracić swego ulubieńca, nadwornego 
koniuszego Monaldeschiego, który towarzy­
sząc swej pani w podróży do Rzymu, do­
starczył jej zbyt jawnych dowodów niewier­
ności. Królowa wydała wyrok śmierci a rolę 
katów spełnili jej dworzanie.

Prezydent Carnot zajął na mieszkanie 
część zamku, znaną pod nazwą pawilonu 
Ludwika XV., wzniesionego na gruzach ga- 
leryi Ulyssesa, którą zbudował Franciszek
I. a ozdobił freskami Włoch Nicolo d’Abbate. 
Z pierwotnego urządzenia tego pawilonu, w 
którym zniewieściały wnuk Ludwik XIV. 
przepędzał rozkoszne chwile z panią Pom- 
padour, nie wiele pozostało, albowiem mę­
żowie pierwszej rewolucyi chcąc usunąć 
nawet ślady ostatnich królów zniszczyli n a ­
gromadzone tutaj w dniach panowania ko­
chanek kosztowne sprzęty, misterne cacka 
i ozdoby wszelkie.

Zamek Fontainebleau zapomniany i 
zaniedbany w epoce rew olucyi, zajaśniał 
nowym blaskiem i zadrgał nowem życiem 
za Napoleona I. Przeważna też część dzi­
siejszego jego urządzenia pochodzi z cza 
sów tego mocarza a piętno gustu pierwsze- j 
go cesarstwa odbija się zarówno w całości j  
jak w szczegółach. Po upadku Napoleona I .  i 
nastały znowu dla Fontainebleau czasy za- ! 
poranienia a dopiero Napoleon III. przyw ro-! 
cił mu dawną świetność. Już jako prezy­
dent obrał Ludwik Napoleon tutaj swą re- 
zydencyę wydając wspaniałe bale i urzą­
dzając łowy, w których brały udział liczne 
damy. Na drugiem piętrze pawilonu Ludwi­
ka XV. znajdują się owe skromne zresztą 
apartamentu, w których mieszkała Eugenia 
Montjo gdy na zaproszenie nowo kreowa­
nego cesarza przybyła z swą matką do 
Fontainebleau. Sypialnia pięknego gościa, 
zachowana do dziś dnia w stanie nietknię­
tym, przypomina raczej pokój pensyonarki 
niż przyszłej cesarzowej. Dzisiaj jeszcze po­
kazują w parku ową cienistą altanę, w któ­
rej cesarz uczynił wyznanie miłośne uro­
czej Hiszpance i zamienił z nią pierścionki. 
Nazajutrz po tej schadzce dziennik urzędo­
wy ogłosił zaręczyny cesarza z hrabianką 
Eugenią de Montijo.

W pierwszych latach małżeństwa Na­
poleon na życzenie cesarzowej rozkazał 
zbudować teatr, w którym artyści The&tre 
Franęais dawali od czasu do czasu przed­
stawienia. Na scenie zaopatrzonej w deko- 
racye pędzla najpierwszych mistrzów, kró­
lował przeważnie Musset, ulubiony pisarz 
dramatyczny cesarzowej, która z szczegól­
niejszą predylekcyą gromadziła na swych 
salonach w Fontainebleau „rycerzy ducha".

Gdy książę cesarski podrósł, urządzono 
wyłąeznie dla niego i jego dworu pawilon 
Ludwik XV.

Pierwsze piętro zajmował książę wraz 
z guwernerem wojskowym, generałem Fleu- 
ry, i nauczycielem Filonem; inne piętra 
przeznaczono dla dworu. Sypialnia nie­
szczęśliwego księcia, którego zgon tragiczny 
w kraju Zulusów w świeżej jeszcze jest pa­
mięci, zachowaną jest tak, jak ją  opuścił 
po ostatniej nocy. Obszerna i wysoka to 
komnata, obijana zielonemi jedwabnemi ta ­
petami i ozdobiona bogato złotem. Łóżko, 
nad którem wznosi się baldachim, jes t z ma 
honiu, sztucznie rzeźbione i pełne złotych 
ornamentyk. W tej to komnacie mieszka 
teraz najmłodszy syn prezydenta Carnota.

Cały parter pawilonu zajęło biuro p re­
zydentury. Sala jadalna, sala konferencyjna 
i służba telegraficzna, znajduje się w przy­
ległym pawilonie Ludwika XIV., umieszczo­

ne tu jednak chińskie muzeum będzie o- 
twartem bez przerwy dla publiczności. P re­
zydent wraz z rodziną zajął apartam enta 
na pierwszem piętrze pawilonu Ludwika XV., 
a sam p. Carnot zamieszkał w komnacie, 
która służyła niegdyś nauczycielowi księcia 
cesarskiego. Jest to jeden z najskromniej­
szych apartamentów. Prezydentowa rozloko­
wała się w wspaniałych salonach cesarzo­
wej ; w sypialni, obitej żółtym jedwabiem, 
znajdują się drogocenne meble, wyłącznie 
z czasów Napoleona I. Oficerów dworu woj ■ 
skowego prezydenta i urzędników kancela- 
ryi przybocznej, pomieszczono na drugiem 
piętrze, na trzeciem urzędników dworu, na 
czwartem służbę. Komnaty prezydenta wy 
chodzą na park angielski, który na czas po­
bytu w Fontainebleau Carnota i jego rodzi­
ny będzie zamknięty dla publiczności.

GOSPODARSTWO I HANDEL
U łatw ienia dla transportu bydła.

Handlarze bydła galicyjskiego wnieśli do Mini­
sterstwa handlu przedstawienie, w którem się 
użalają na złe stosunki na stacyi w Oświęcimie, 
mianowicie na znaczną odległość od stacyi miej­
sca, w którem dozwolone jest pojenie i żywienie 
bydła. Ministerstwo zniosło się z gen. inspekcyą 
austryackich kolei, a ta zarządziła w Oświęcimie 
ustanowienie dogodniejszego miejsca dla pojenia 
i żywienia bydła w pobliżu stacyi.

P o cz to w e b asy  oszczędności. W cią­
gu lipca złożono na książeczki oszczędności 
1,462.868 zł., wycofano 1,168.754 zł., złożono 
tedy ogółem o 294.114 zł. więcej niż wycofa­
no. W ebrocie czekowym złożono 54,987.704 
zł., wycofano 53,959.478 zł. W G a l i c y  i o- 
gólny stan wkładek w ciągu lipca wynosił 
2,267.126, z czego przypada 112.628 zł. na 
książeczki oszczędności, a 2,154.498 na czeki. 
Wycofano zaś ogółem 769.419 zł., mianowicie 
73.073 zł. na książeczki oszczędności i 696.345 
w obrocie czekowym.

1888 r.
Targ zbożowy.*) Dnia 4 sierpnia

Lwów, pszenica 6’— do 6*50, żyto 
4'30 do 4*70, jęczmień browarny 4'50 do 5*05, 
owies 4*40 do 5'05, groch 4'50 do 10 5; wy­
ka 4'50 do 5 '— , rzepak 9*50 do 10'— , lnian- 
ka — —, koniczyna czerwona 24*— do 35’ ■ 
koniczyna biała 20"— do 30’—, koniczyna 
szwedzka 3 0 — do 36 —.

T a rn o p o l, pszenica 5'90 do 6*40, żyto 
415  do 4 55, jęczmień browarny 3*90 do 4*85, 
owies 3*75, do 4 45 groch 5.50 do 10’—, wy­
ka 4-30 do 4*75, rzepak 9*40 do 10*— , Inian- 
ka —.— , koniczyna czerwona 17'— do 36 —, 
koniczyna biała 30*— do 36 '— koniczyn* 
szwedzka 30*— do 35’— ,

F o d w o ło czy sk a , pszenica 5*80 do 6.40 
żyto 3'75 do 4 40, jęczmień 3*65 do 4-60. o- 
wies 4 15 do 4'65, groch 5 10 do 9' —, wyk* 
4-50 do 5'10, rzepak n. 9'40 do 9 95, lnian-
ka —*■•— do —*—, koniczyna czerwona 28'— 
do 33'— koniczyna biała 30’— do 36*— , ko­
niczyna szwedzka 28*-— do 35*-—.

C zern tow ce, pszenica 6' — do 6’60, żyto 
4’30 do 4’80, jęczmień 4’20 do 5 30, owies 
8*30 do 4*— , groch 4’40 do 9’—, wyka 410  
do 4*80. rzepak 9 '— do 910, lnianka — 
do —* —, koniczyna czerwona ! 8*— do 34*— , 
koniczyna biała — ■— do —•— , koniczyna 
szwedzka —■— do —*—, tymotka 20 '— do 30.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
C h m i e l  od 24*— do — *48 zł. nomi­

nalnie za 56 kilo, loco Lwów, bez odbiorcy.
Okowita gotowa za 10'000 litrów prc. 

loco Lwów 30' -  do 3015  zł.
Zupełny brak dowozów. Transakcyj pra­

wie żadnych. Geny tylko nominalne.

Przedruk wzbrouion?

Wy«óz zboża z Rossyi nie zmniej­
szył się a owszem wzrasta. Wedle Now. Wr. 
eksportowano w trzech ostatnich tygodniach 
1,700.000 ćwierci (czetwiert’) zboża, podczas gdy 
w tym samym czasie roku zeszłego wywieziono 
zaledwie połowę tej ilości. Jeśli stosunek utrzy­
ma się nadal, to Rossya wywiezie do końca 
roku 55 do 60 mil. ćwierci, dzięki czemu mimo 
niskiej ceny powróci z zagranicy do Rossyi oko­
ło 400 rubli w rossyjskich walorach.

skiem komisyi prawniczej,której sprawozdać' 
cą był poseł Fruchtm an, iżby Wydział kraj- W 
odpowiedni sposób zbadał potrzebę owej refop 
my, zwłaszcza w sprawach spadkowych j 
opiekuńczych i żeby na najbliższej sesy1 
sejmowej przedstawił zasady, mające słU" 
żyć za podstawę do ustawy o postępowań!'1 
sądowem w sprawach niespornych w Gah* 
cyi, o której wniesienie w drodze konsty' 
tucyjnej należałoby wezwać Rząd. W w y 
konaniu tej uchwały Wydział krajowy zwo- 
ła ł ankietę na dzień 8 sierpnia, w której 
skład wchodzą oprócz posłów Fruchtm ann8 
i Madeyskiego posłowie Lenartowicz, R y  
bicki, Zoll i po jednym  członku z towa­
rzystw prawniczych w Krakowie i w Wa­
dowicach. Towarzystwo prawnicze krakow­
skie, które się tą sprawą zajmowało szcze­
gółowo, wybrało na delegata do ankiety 
swego prezesa Józefa Jasińskiego, prezy­
denta sądu krajowego w Krakowie.

Najd. C: sarzewicz R u d o l f  przybył 
onegdaj na inspekcyę wojsk do Koszyc- 
Według doniesień dzienników wiedeńskich
udają się Najd. C e s a r  z e w i c z o w s t w o
w połowie września na ośmiodniowy pobył 
do Górgenyi Szent Imre w Siedmiogrodzie; 
gdzie odbędą się wielkie polowania.

Najd. Arcyksiążę W i 1 h e lm  przyjmo­
wał onegdaj w Weilburgu z powodu 50 let­
niego jubileuszu służby wojskowej życzenia 
zakonu niemieckich rycerzy, czwartego 1 
dw unasf go pułku piechoty, jakoteż trze­
ciego pułku korpusu artyleryi.

O godzinie 2ej odbył się obiad fami­
lijny, na którym byli obecni N a j d o s t o j ­
n i e j s i  A r c y k s i ą ż ę t a :  A l b r e c h t  2 
c ó r k ą  i w n u c z k ą ,  N a j d o s t .  A r c y -  
k s i ę ż n a  I z a b e l l a  z córkam i, małżonka 
Najdost. Arcyksięcia Karola S tefana z cór­
kami i Najdost. Arcyksiężna Elżbieta, dalej 
generał kawaleryi br. Piret, kapitan fregaty 
hr. Chorinsky, podpułkownik Fischer - Gol- 
brie, generał hr. Cappy, major Smereczanyi 
hr. Olga Auersperg, hr. H uyn, hr. Amelia 
Taaffe i hr. Anna Daun. Po obiedzie odby­
ła się wycieczka w okolicę Badenu

Pester Lloyd  pisze z okazyi jubileuszu 
N a j d o s t .  A r c y k s i ę c i a  W i l h e l m a  
tak : „Ludność tak szczerze zajmująca się 
rozwojem siły wojskowej, z wdzięcznością 
przypomni sobie przy tej sposobności uro­
czystej, że jeżeli artylerya nasza, jako no­
woczesny oręż bojowy, do górującej doszła 
wysokości, zawdzięczyć to ma w pierwszym 
rzędzie wpływowi Najd. Arcyksięcia Wil­
helma, który jej kierunek nadawał. Od 19 lu­
tego 1864 piastuje Arcyksiążę swoją wyso­
ką posadę, a organiczny ustrój artyleryi, u- 
miejętne wykształcenie oficerów wojskowe i 
techniczne, tudzież przedni m ateryał świaćh 
cza o sukcesach Arcyksięcia w długoletni^ 
czynności. Ludność i armia czczą go prze­
to jako naczelnego i najlepszego artylerzy- 
stę, który zawsze hołdował postępowi i za­
sługi swoich podwładnych, takiego Uchatiu- 
sa i Bylandta , z radością uznawał a dąż­
ności ich skutecznie wspierał. Zresztą jaku 
Wielki Mistrz kawalerów niemieckich bar­
dzo wiele zdziałał pod wzgledem zorgani­
zowania ochotniczej wojennej służby sani­
tarnej.11

Z Wiednia donoszą, iż wyjazd amba­
sadora niemieckiego ks. Reuss i ambasa­
dora rossyjskiego ks. Łobanowa-Rostowskie- 
go, za dłuższym urlopem z Wiednia, uwa­
żają w sferach politycznych jako objaw po­
lepszenia sytuacyi na Wschodzie.

Na ubiegłej sesyi sejmowej poseł Ma- 
deyski poruszył potrzebę reformy postępo­
wania w sprawach niespornych. Sejm uchwa­
lił zgodnie z tym wnioskiem, jakoteż wnio-

Dziesiąta rocznica wkroczenia w o j s k  
a u s t r o - w ę g i e r s k i c h d o B o s n i i  ni0 
minęła niepostrzeżenie także za granic?* 
Przedewszystkiem w dziennikach angieb 
skich i niemieckich spotykamy się z arty­
kułami na ten tem at rozwodzącemi się nad­
zwyczaj przychylnie o postępach cywiliza­
cyjnych krajów okupowanych pod zarządem 
Austro - Węgier i podnoszącem i, że to, c0 
zdziałano w przeciągu jednego dziesięciole­
cia w tych prow ineyach, stanowić będzi® 
na zawsze jedną z najświetniejszych ka^ 
w dziejach Monarchii. Dzienniki angielski® 
przypisują przeważną część zasługi w tej 
mierze talentowi i niezmordowanym zabie­
gom p. M inistra Kallaya , który potrafił ^  
krajach okupowanych wprowadzić wzoroW? 
pod każdym względem adm inistrację, przy­
noszącą zaszczyt sile cywilizacyjnej Austro- 
Węgier.

Times, omawiając ten przedmiot, pisz®> 
iż gdyby wszystkie stypulacye kongresu ber­
lińskiego były przeprowadzone tak zręcz­
nie i sumiennie, jak  poruczony Austryi man­
dat, postępy sytuacyi europejskiej odpo­
wiadałyby niezawodnie postępom osiągnię­
tym w Bośni i Hercegowinie.



Zaledwie cesarz W i l h e l m  powrócił 
do Poczdamu, poczynają, pojawiać się w dzien­
nikach najrozmaitsze doniesienia o dalszych 
planach podróżnych i spotkaniach. Między 
innemi, K re w  Zeitung sygnalizuje zjazd 
trzech Monarchów w jednem  z pogranicz­
nych m iast austryackich, a wedle innej 
Wersyi, car i carowa mają złożyć we wrze­
śniu "rewizytę w Berlinie.

Nordd. Allgem. Ztg. donosi , iż król 
portugalski przybędzie do Berlina dnia 
8-go b. m.

Do Fremdeńblattu telegrafują, z Berli­
n a : Turyści, którzy byli świadkami przyję­
cia cesarza w Kopenhadze , stwierdzają , iż 
pomimo wszelkiej serdeczności ze strony 
dworu duńskiego, występowały zbyt wyra­
źnie na jaw  demonstracye narodowo-duń- 
skich żywiołów.

Z rozporządzenia cesarskiego odbędą 
się wkrótce w Spandawie ćwiczenia znacz­
niejszych sił wojskowych z 12-centymetro- 
Wemi działami.

Ambasador francuski przy dworze 
niem ieckim , pan H e r b e t t e ,  wyjechał 
w tych dniach na kilkutygodniowy urlop 
do Francyi.

Do Berlina przybył przedwczoraj pan 
8 ch  ló z  e r.

W Berlinie odbyło się wczoraj socja­
listyczne zgromadzenie wyborcze, które 
przyjęło kandydaturę Liebknechta. Zgro­
madzenie zostało rozwiązane, gdyż jeden 
2  mówców krytykował ustawę o socya- 
listach.

B i u r o  k o r e s p o n d e n c y j n e  po­
daje następujący z Rzymu telegram : ..Radca 
stanu Izwolski wyjeżdża na dwutygodniowy 
pobyt letni do Szwajcaryi, poczem powróci 
do Rzymu, aby dalej prowadzić układy m ię­
dzy Rossyą a Watykanem. Dotąd powsta­
wały liczne trudności i przeszkodziły zawar­
ciu umowy.“

Z Rzymu donoszą do Corr de V E st: 
„Ks. B i s m a r c k  wysłał do W a t y ­

k a n u  długą depeszę, w której przedstawia 
powody zniewalające cesarza Wilhelma do 
Przybycia do Rzymu. Są one, zdaniem kanc­
lerza wyłącznie wojskowe. N iem cy, mówi 
ks. Bismarck, potrzebują Włoch, które przed­
stawiają dla nich kontyngens 500.000 ludzi.

przypuszczeniu wojny z Francyą, współ­
udział Włoch jes t dla Niemiec niezbędnym. 
Udając się do Rzymu, cesarz Wilhelm chce 
tw ierdz ić  w obec Europy istnienie związku 
Wojskowego, którym połączony jest z Wło­
chami. Wyraz „wojskowy" kilkakrotnie po­
wtórzony jes t w depeszy. Ta bardzo zręcz- 
Ua argumentacya ks. Bismarcka, która ma 
ha celu- osłabienie następstw politycznych 
1 moralnych bytności w Rzymie cesarza dla 
Stolicy apostolskiej, dobre sprawiła wraże- 
hie w Watykanie."

Z Belgradu te legrafu ją : Konsystorz
Wziął już pod rozwagę sprawę r o z w o d u  
kr  ó"la i przesłał królowej Natalii w drodze 
dyplomatycznej za pośrednictwem konsula 
holenderskiego w Wiedniu odnośną decyzyę.

Według doniesień z Paryża zmowa 
r°botników dotychczas nie ustała, znajduje 
się obecnie 12.000 robotników , jednakże 
tylko najniższej kategoryi, którzy opierają 
8ię przystąpić do pracy i twierdzą źe wy- 
trwaja w postanowieniu.

Przyjaciele Boulangera występują z je ­
go kandydaturą w departamencie Somme, a 
Podobno i sam Boulanger ma się tam udać, 
tymczasem zaś wysłał w wielu tysiącach 
egzemplarzy swoje fotografie.

Dnia 1 b m. przybyli do Paryża am­
basadorowie Francyi, p. Herbette z Berlina, 
* p. Decrais z Wiednia.

O ambasadorze francuskim u dworu 
^łoskiego, panu hr. Mo u y ,  który bawi we 
francy i za urlopem , utrzymuje się pogło­
ska, że nie powróci już na stanowisko swo­
je do Rzymu.

Radykalne organa republikańskie wzy­
wają F reycineta , ażeby jak najprędzej za­
mianował szefa sztabu generalnego, gdyż 
hie podoba się im, że m inister wojny, ze 
stanu cywilnego, rządzi samodzielnie, i że 
(t°tychczas wiele już jego rozporządzeń 
Weszło w życie.

Pol. Corr. zapewnia w doniesieniu 
2 R zym u, że podróż zagraniczna następcy 
tronu księcia Wiktora Emanuela, potrwa 
dość długo. Książe odwiedzi także Anglię, 
^°kąd włoski następca tronu przybędzie 
^  ciągu jesieni.

TEŁEfiBAIY SAZETY LWOWSKIEJ
W iedeń, 4 sierpnia. N a j w .  pi ­

s m o  o d r ę c z n e  z dnia 22 lipca do 
M i n i s t r a  K a l l a y a  daje wyraz 
żywego zadowolenia, z jakiem Mo­
narcha dowiedział się z relacyi Najd. 
Oesarzewicza Rudolfa o wrażeniach 
Jego Ces. Wysokości odniesionych z 
podróży po Bośnii i Hercogowinie, 
niemniej z jakim to sukcesem powio­
dło się Ministrowi Kallayowi w wy­
konaniu zamiarów monarszych uczy­
nić w obu prowincyach zadość zasa­
dom należycie uporządkowanego u- 
stroju państwowego, popierać poko­
jowo duchowy i materyalny rozwój i 
przez pogodzenie różnorakich intere­
sów i jednakową dla wszystkich życz­
liwość przygotować na wszystkich po­
lach podstawy trwałego zabezpiecze­
nia dobrobytu i zadowolenia całej 
ludności.

Im z większem zajęciem śledzi 
Monarcha objawy tych dążności, tern 
większą sprawia mu przyjemność, 
mając sposobność wypowiedzenia Mi­
nistrowi zupełnego uznania i najgo­
rętszego podziękowania za wszystko, 
co zostało już zdziałanem dla osią­
gnięcia owego celu. Równocześnie 
dziękuje Monarcha urzędnikom woj­
skowym i cywilnym , oraz ludności, 
starającej się ułatwiać i popierać 
ciężkie zadania Rządu. Ludność ta 
przedewszystkiem wspaniałemi i lo- 
jalnemi manifestacyami podczas po­
dróży Najd. Następcy Tronu, przy­
czyniła się do tego, iż pobyt w kra­
jach okupowanych pozostanie w naj­
milszej pamięci Jego Oes. Wysokości.

W iedeń 4 sierpnia. (Tel. pry w.) 
N ajj. P an  nie uda się, jak było pier­
wotnie projektowane, na manewry do 
Styryi.

W iedeń, 4 sierpnia. (Tel. pryw.) 
Najd. Cesarzewicz R u d o l f  wrócił tu 
wczoraj po południu z podróży in ­
spekcyjnej.

M onachium , 4 sierpnia. Najd. 
Oesarzewiczowa S t e f a n i a  wyjecha­
ła do Lindau w odwiedziny księżnej 
Ludwikowej. Z Lindau powróci Jej 
Oes. Wysokość wprost do Wiednia.

W iedeń, 4 sierpnia. Komunikat 
Fremdenblattu, w sprawie jurysdykcyi 
w Massawie, stwierdza, iż Włochy 
wprowadziły tam prawidłowy zarząd 
sądownictwa, funkcyonujący dla wszy­
stkich poddanych państw obcych. 
Skutkiem tego stały się niejako bez- 
przedmiotowemi kapitulacye, na ja­
kie powoływała się część cudzoziem­
ców przy wzbranianiu się z uiszcze­
niem rozpisanego niedawno podatku 
komunalnego. Przytaczając przykłady 
analogicznego postępowania w Bośnii 
i Hercegowinie, w T unisie, Cyprze 
i t. d. kończy komunikat tak: Nie 
wchodząc przeto w rozbiór kwestyj 
pierwotnych, które doprowadziły do 
zajęcia M assawy, postanowił Rząd 
Monarchii austro-węgierskiej z uwa­
gi na to, iż wytworzone przez wło­
ską okupacyę w Massawie urządze­
nia i kapitulacye nie dadzą się za­
stosować do przebywających tam 
austro - węgierskich poddanych, aby 
ci poddali się ustawom włoskim.

W iedeń, 4 sierpnia. (Tel. pryw) 
Międzynarodowy t a r g  z b o ż o w y  
odbędzie się w Wiedniu 28-go i 
29-go t. m. nie, jak projektowano, 
w miejskim gmachu składowym 
(Lagerhaus), ale w sali nowego ra­
tusza.

W iedeń, 4 sierpnia. (Tel. pryw.) 
Z Niższej i Wyższej Austryi, z Czech 
i Morawy nadeszły wiadomości o o- 
gromnych spustoszeniach poczynio­
nych w ostatnich dniach przez gw ał­
towne burze. Wskutek zerwania to­
rów komunikacya kolejowa między

Liberecem (Reichenberg) a Friedland 
przerwana. Z wielu miejsc donoszą o 
wylewach.

P esz t, 4 sierpnia. (Tel. pryw ) 
T i s z a  udaje się 20 t. m. do Osten­
dy na 3 tygodnie.

Grac, 4 sierpnia. (Tel. p ryw )  
Sejm styryjski zwołany bedzie na d. 
27 t. m. ‘

B erno, 4 sierpnia. Wylewy, spo­
wodowane ciągłemi deszczam i, stały 
się przyczyną wielorakiej przerwy w 
komunikacyi kolejowej.

B erlin , 4 sierpnia. Cesarz przyj­
mował wczoraj na uroczystem posłu­
chaniu m i s y ę  t u r e c k ą  z Muni- 
rem baszą na czele — Munir otrzymał 
zaproszenie na obiad galowy.

Dzisiaj odbędzie się u hr. Her­
berta Bismarcka obiad na cześć człon­
ków misyi tureckiej.

Hr. H e r b e r t  B i s m a r c k  wy- 
jedzie jutro za sześciotygodniowym  
urlopem.

B erlin , 4 sierpnia. (Tel. pryw.) 
Większość dzienników mniema, że 
pierwszym skutkiem podróży cesarza 
Wilhelma do Petersburga będzie 
utrzymanie przez jakiś czas jeszcze 
status quo w Bułgaryi.

B e rlin , 4 sierpnia. (Tel. pryw.) 
Wybór rektora uniwersytetu berliń­
skiego odbył się pod wpływem an­
tagonizmu , wywołanego chorobą ce­
sarza Fryderyka. Zamiast dr. Yir- 
chowa, na którego zgodzono się pier­
wotnie, obrano dr. GerhardtaT zna­
nego z wystąpienia przeciw dr. Ma- 
ckenzfemu.

Paryż, 4 sierpnia. Wczorajsza 
k o n f e r e n e y a  reprezentanta fran­
cuskiego w Rzymie, G e r a r d a  z mi­
nistrem C r i s p i m  w s p r a wi e  M as­
s a w y  była zupełnie bezowocną. Mi­
nister Goblet wysyła dzisiaj w tej 
sprawie noty do mocarstw. W notach 
tych domaga się utrzymania kapitu- 
lacyj.

L o n d y n , 4 sierpnia. W Izbie 
lordów oświadczył S a l i s b u r y ,  iż 
Włochy okupowały Massawę jeżeli już 
nie za zgodą to przynajmniej za wiedzą 
Anglii. Mówca spodziewa się, iż za­
targ między Włochami i Francyą zo­
stanie zażegnanym. Anglja w każdym 
razie jest gotową do pokojowej inter- 
wencyi.

L o n d y n , 4 sierpnia. Biuro Reu­
tera dowiaduje się, iż Włochy rozwi­
nęły w Zula, na południe Massawy, 
swą flagę i proklamowały formalnie 
swój protektorat nad tym okręgiem.

Nota włoska do mocarstw pod­
pisanych na traktacie berlińskim, o- 
świadcza, iż akt powyższy jest ofi- 
cialnem stwierdzeniem istniejącego fa­
ktu, dokonanego na usilne prośby tam­
tejszej ludności.

L o n d y n , 4 sierpnia. Biuro Reu­
tera zostało upoważnionem do zaprze­
czenia wiadomości, jakoby k r ó l o w a  
W i k t o r y a  zamierzała w jesieni u- 
dać się do Baden-Baden.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 3 sierpnia 1888, godzina 1 min. 

49. Alp. Tow. góm. 33 90, Węg. akcye 
kredyt. 307*50, Akcye anglo-auatr. 108*75, Ak- 
cye banku Union 212’— . Akcye kolei Karola 
Ludwika 212'— . Akcye kolei północnej 249'25 
Akcye kolei południowej 99"— Akcye kolei 
Alfold 226-50. Akcye kolei Elżbiety 246*— 
Akcye kolei lwowsko - czerniowieckiej 220.75 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 159'25. 
Wiedeńskie losy 141-— . Akcye kolei Rudolfa 
—•—, Akcye kolei Albrechta — •— f Węgier­
skie obligacye państw, w złocie Galicyj­
skie obligacye indemnizacyjne 108-50, Losy re-
gulacyi Cisy — •—) Losy tureckie —•— , 4 
prc. węgierska renta złota 101T2, Akcye zwią­
zkowego banku 93 '50, akcye banku obrotowego 

* , akcye kolei państwowej —•—, rubel

papierowy 1-16*1/*, węgierskie losy 90 95, mar­
ka niemiecka —•—, kolej Karola Ludwika • ,
akcye tytoniowe 118*50, akcye banku dla krajów 
koronnych 2 1 0 —. Usposobienie zgnębione.'

W iedeń , 3 sierpnia 1888, godzina 5 
m 20. Akcye kredytowe —•— , Anglo - austr. 
— '—, Unionbank —•— , Kolej Karola Ludwika 
— “■—-, Południowa —•—, renta papierowa 
— , galicyj. listy zastawne —•— , galic. obli­
gacye indemnizacyjne — ■— , gal. bank rusty­
k a ln y —*—, Losy z r. 1883 —•— , Napoleon- 
dor — •— •—, rubel papierowy — •—. Usposo­
bienie —.

W iedeń, 4 sierpnia 1888, godzina 10 
m. 35. Akcye kredytowe 313*80, anglo-austr, 
108*75, Unionbank 211'—, kolej Karola Lu­
dwika 212 25, Południowa 100TO, renta papie­
rowa — •— 5 pr. gal. hip. listy zastawne —.— 
gal. obi. indemn. 93-—, do —*—, 4 1/, pr. li­
sty zastawne banku krajowego 90*60, pr.
pożyczka krajowa z r. 1883 —*—, Napoleon- 
dor 9*76*— , rubel papierowy —*—. Usposo­
bienie słabe.

Telegramy zbożowe z dnia 3 sierpnia 
1888. Wi e d e ń :  Pszenica za 100 kilo —.— 
do -  * zł., żyto —*— do —*— zł., jęczmień 
—•— do —*— zł., kukurudza —■— do — *— 
zł., owies —*— do — *•— złr., okowita per 
10*000 litr procent 29*— do 29 25 zł. S z c z e ­
c i n :  Pszenica — *—, rzepik —.—, spirytus 
—*—, kukurudza —*— Kolonia —*— rzepak 
— *— do —*— zł., 100 kilłgr. na wiosnę. 
B u d a p e s z t :  Pszenica na jesień 7.48 do 
7-50 zł. Be r l i n :  Pszenica żółta (na sierpień) 
170-50 do — *—, żyto—*— m. spirytus 33.40, 
rzepakowy olej — *—. P a r y ż :  mąka 57*40 
kilog. — *— , olej rzepakowy — •— fr. spirytus

Odpowiedzialny Redaktor Adam Kreohowleokl.

P o c ią g i k o le jo w e
podług zegara lwowskiego.

Przychodzą do Lwowa:
Z Krakowa: o godz. 8 min. 50 rano pociąg

os-bowy, o godz. 4 minut 3 po poł. po­
ciąg kurjerski, o godz. 7 minut 15 wie­
czór pociąg mięszany, o godz. 9 min. 28 
wieczór pociąg osobowy.

Z Podw ołoczysk: na dworzec główny lwow­
ski : o godz. 3 min. 15 w nocy pociąg 
mięszany, o godzinie 2 min. 20 po poł. 
pociąg kurjerski, o godzinie 7 wieczór 
pociąg mięszany.

Z P odw ołoczysk : na dworzec Podzamcze 
o godz. 2 min. 38 w nocy pociąg mię­
szany, o godz. 2 min. 8 po poł. pociąg 
kurjerski, o godz. 6 min. 22 wieczór po­
ciąg mięszany.

Ze S try ja : o godz. 1 min. 35 w nocy pociąg
osobo *y, o godz. 8 min. 26 rano pociąg
osobowy, o godz, 3 min. 40 po poł. po­
ciąg osobowy.

Z C zerniow lec : o godz. 6 min. 40 rano 
pociąg mięszany, o godz. 8 wieczór po­
ciąg pospieszny, o godz. 11 min. 6 w 
nocy pociąg mięszany.

Z B ełżca  o godz. 5 min. 53 po poł. pociąg 
mięszany.

Odchodzą ze L w ow a:
D© Krakowa : o godz. 4 min. 20 rano po­

ciąg osobowy, o godz. 7 min. 20 rano 
pociąg osobowy, o godz 2 min. 28 po 
poł. pociąg kurjerski, o godz. 8 min. 30 
wieczór pociąg osobowy.

' Do Podw ołoczysk z głównego dworca : o 
godz. 9 min. 52 przed poł. pociąg 
mięszany, o godz. 4 min. 11 po poł. po­
ciąg kurjerski, i o godz. 10 m. 35 w 
nocy pociąg mięszany.

Do Z i m n e j  wody-Rudna : o godz. 4 min. 4
po poł. pociąg osobowy.

Do Podwołoczysk z dworca P od zam cze:
o godz. 10 minut 23 przed poł. pociąg 
mięszany, o godz. 4 min. 22 po południu 
pociąg kuryerski i o godz. 11 minut 5 
w nocy pociąg mięszany.

Do B e łż c a : o godz. 7 min. 49 rano jociąg 
mięszany.

Do Czerniowlec: o godz. 9 min. 20 przed
poł. pociąg pospieszny, o godz. 9 m. 50
przed poł. pociąg mięszany i o godz. 10 
min. 8 w nocy pociąg mięszany.

Do Stryja: o godz. 5 min. 20 rano pociąg
osobowy, o godz. 10 minut 35 przed po­
łudniem pociąg osobowy i 6 godz. 8 m. 
10 wieczór pociąg osobowy.



N a d a  l a n e .
Najbliższe ciągnienie już 1 sierpnia

Losy Czerwonep Krzyża iłosKie
sprzedaje za gotówkę najtaniej 4401 

ja k o te ż  n a  s p ła t y  m ie s ię c z n e
AUGUST SCH ELLENBERG

Dom bankowy i kantor wymiany
we Lwowie, ulica Karola Ludwika L. 1,

Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja".

Wszech nauk lekarskich

Dr. Emil Lateiner,
po odbyciu speeyalnyuh studyów w zakresie denty- 
stjk i w klinika h dentystycznych ws ecbniey w Ber­
linie, założył wspólnie z ojeem swoim atelier denty­
styczne przy placu Maryaekim L 10, i ordynuje od 

godz. 10 rano do fi wieczór.
Wszystkie operacje wykonuje na żądanie bez 
bólu przez znieczulenie za pomocą kokainy i 

gazu rozweselającego (Lustgas). 33j(> 
Sztuezn9 zęby przysposabia na zlocie, kauczuku itp.

Specyalista chorób dziecięcych
Dr. Antoni Wachtę!,

!i. asystent Uniwersytetu Jagiellońskiego i I. sekua- 
daryusz kliniki szoitala dla d ieei w Krakowie — 
mieszka na ulicy Wałowej L. 11, pierwsze piątro. 

Ordyntcya od g. 3 do 5 pe pot 2-559

Główna wygrana zł. 50.000
Ciągnienie już 16 sierpnia b. r.

■ "  W  * »  Rb I  SU
n a  8 prc. losy kredytowe ziemskie

po cenie 1 zł. i 50 et. stempel, 
jakoteż losy oryginalne po kursie  urzędowym

sprzedaje
K 4 N T O R  W Y M I A N Y

KITZ i  STOFF
Plac Halicki I. L w ó w .  Plac Halicki I.
Wszelkie zlecenia z prowincyi uskuteczniamy na­

tychmiast bez doliczenia prowizji 1836

najczystsza 
woda mineralna

SZCZAWA-ALKALICZNA
napój stołowy orzeźwiający

skuteczny bardzo przy chorobach gardła, 
katarach żołądka i pęcherza.

Henryk M attoni, Karlsbad i Wiedeń.

PHZ-Y JECHALI DO LWOWA
' dnia 4 sierpnia 1888.

Hotel Francuski 
Pp. K, Deltl z W iednia, J. Herschko- 

witz z Wiednia, K. E ttm ajer z Krakowa, 
Ę. Decker z Preszburga,J. Grotz z Wiednia.

Hotel Europejski.
Pp. J. R ittersinan z Krakowa, **

Ruszkowski z Cieszanowa, J, M ik u ło w sk i 1 
Cieszanowa, S. Słoński z Kasparowie. 

Hotel Langa.
Pp. W. Pizar z Nowego targu, 

Wolf z Wiednia, H. F riedlhnder z Wiedń'8 
L. Wilczek z Dołźanki.

Ges król. generalna Uyrekt y*1 
kolei państwowych. 

W y c i ą g
t rozkładu jazdy od Igo czerwca 1888 

Zegar lwowski
Do L w ow a p rz y c h o d z ą :

(xod<. J min. 35 w nocy z Budapesztu, Ł*1' 
wocznego, Stryja, Krosna, Chyrowa, St8' 
nisławowa i Stryja.

Grodz. 8 min. 26 rano z Suchy Chyrowa Strf' 
ja i Stanisławowa.

Grodz. 3 min. 40 po południu z Suchy, Cb/' 
rowa, Husiatyna, Stanisławowa i Stryj8- 

Grodz. 8 wieczorem z Husiatyna.
O djazd ze L w o w a:

Grodz. 5 min. 20 z rana do Stryja, ŁawocZ' 
nego, Budapesztu, Chyrowa i Stróże.

Cennik lwowskie] Izby handlowej i przemysłowej. 

Lwów, dnia 3 sierpnia 1888.

I. A k cy e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
•fól. lvvow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. 
Banku red. gał. po 200 zł. w. a.

2 . L ist . i a s t .  za 100 zł. 
Banku hip. galic. 6 pr. w. a.

,  » „ 5 pr. w. a.
b 5 pr. w. a. wy­

losowane i  10 pr. premią . . 
Banku kraj. 41/, pr. wa. ios.511. 
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a.

> * 4 pr. w. a.
„ 5 j;r. W  w 37 i. 

Tow. kred. gal. * pr. wa. los 41*/, 1. 
„ 4*/,prt. „ „ 52

a „ 4 pre. M „ -56
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

6 prc.) 3 pr. w. a. w likwidacyi - 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

5 prc.) 2*/, pr. w. a. w likwidacyi 
3 .  L i s ty  d ł u ż n a  za L00 zł. 

Ogóln. roi.kred. Zakładu dla Gal. 
Buków. 6 pr. los. w 15 lat. 

4 . O bligi za 100 zł. 
ludemniz. galic. 5 pr. m. k. 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
i włościańsk. (daw. 6 pr.) 3 pr. wal 
Obligi komunalne Banku krajo- 

jowego 5 pr. wa. I cmisyi . . 
Pożyczki kr z r. 1873 po 6 pr. wa. 

Pożyczki kr. i  r. 1833 po 4*/, pr. wa. 
15 „ L osy  miasta Krakowa

,  n Stanisławowa 
B. M onety.

Dukat holenderski . . . . .
Dukat cesarski..............................
Mapoleondor. . . . . . . .
Piłimperiał . .........................
Kabel rossyjski srebrny . . .

.  „ papierowy . ,
tae wazek aie» t«ńda\ .

płacą żądają
walutą austr.

złr. et. złr. ct.
21 ) 50 
220 50 
-75 —

2 ; 5  —  

224 -  
279 — 
216 —

98 70 99 80

101 - -  

92 £0 
<01 -  

94 10 
101 — 
91 25 
94 -  
89 40

102 —  

93 50 
103 — 
95 10 

102  —  

92 50 
95 — 
91 —

54 —

48 —

103 2 ' 104 F0 

99 50 101 —

90 50
20 25

5 76 
5 78 
9 70 

10 11 
1 40 
1 15*/, 

59 90

105 
91 50 
?2 25 
34 —

5 86 
5 88 
9 80 

10 22 
1 50 
17*/, 

60 90

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 2 sierpnia 1888.

I. D ług  p a ń s tw a , płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m ąj-listopad........................................  8 .80 82.—
iuty-sierpień........................................  81.85 82.05

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e ze ń -lip ie c ...................................  82.45 82.65
kwiecień-pażdziernik.........................  82.45 82 65

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 133.25 133 5
» „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 139 — 139.50
n „ 1860 po 100 złr. 5 ero. — .—

„ 1864 po 100 złr. . . . 168.60 1 6 9 .-
„ „ 1864 po 50 złr. . . . 168.25 168.75

Renty Com. po 42 litr. austr. . . . 158.— 158.50 
Listy zastw. domen, państw. io  120

złr.5 pre......................................... ..... —.— —.—
Renta papierowa 5 prc. z r. 1881 . , 96.95 97.'!5 
Austr. renta zł. wolna od podąt. 4pr. 111.— 111.26

2 ,  O b lłg e c y t  indem. 5 pro. (za złr. m. k.)
Czech........................................ . . 109.50 —.—
Bukowiny  .................................. 103.— —
G ą lie y i .................................................. 103 50 104.20
Niższej Austryi . . 109.25 110.—
Siedmiogrodu  ......................... 104.40 10-5.30
Węgier . . . . . . . . . . .  105 — 105-70

3 . A k c y e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 109-— KP.35 
lnst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 313.20 3■ 3 60 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. SO L— 512.—
Gal. banku hip. po 200 zł..................  —.— —.—
Gal. bank d. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . . —.— — - 
Bank dla krajów koronnych a 260 zł.

wpł. 50 pr.....................................—.— —.—
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 867.— 868.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . — —.— 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł.m. 393.— 396 — 
Kol. Cesarzowej Klżbisty po 200 zł. m. —
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. —.— — 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2495.— 2500.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 212.75 213. -  

JQ ę#2 . kol. i po 300 *?. w?. » • ,  220.75 421.25

płacą żądają
Tow. kol. żel. pąństw. po 200 zł. m. k. 247— 247.25 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 100.75 101.25 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 103.— 163 50

4 , L isty  z a s t a w n e  losowane.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 

Gaiieyi i Bukowiny w 15 1. f^pr. . —.— —.— 
Poważ- aiiatr zak. kr. ziern. 4*/. nr. wowsz- austr. zak. kr. ziem. 41/, pr. w

złocie w 50 1.............................  124. -
„ „ „ premiowe po 3 pre. 103.25

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181.6'. pr. 90. —
„ .  „ * w 20 1. 7 pr. 94 —
„ B B ,  w 86 1. -5*/, pr. 85.—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . . 94.40
„ ,, „ ,  po 5 prc. . . 101.25
■ b „ -po 5 prc. w
37 latach z w ro tn e .........................10!. 2-5

Banku krajów. 4*/, pr. wa. los w 51'/, 1. 92.50 
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 prc. w, a. I emisyi . . . .
Gal. banku hip. po 5 prc. w 40 1. wyl.
Banku austro-węgierek, po 5 pre. .

. Tow. ziem. akc. po 5 prc. . ,
Zakł. kr. ziems. po 5*/, prc. .

125.75
103.75
9 3 .-

99.50
98.75

101.85
101.50

101 60

101.60
93.50

99.80 
99.25

. 02.25 
1 0 . '.-

9 ,  B b lig sc y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 99.49 100.20 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  — .—
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 100.15

„ „ po 100 zł. w. a. . . 101.50
Kole gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 4*/, prc............................................  99.80 100.40
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . 99.— 99.60 

Kol. gal. Lwów-Ozern.-Jass. emi*. a 300 
at 4 prc. w srebrze z r. 1884 . . 81.40 82.—

z r. 1884 . . 89.— 90.—
% r. 1868 . . —
z r. 1872 .

¥ęg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a.

6.

100.75
1 0 2 -

99 20 99 80

L o s y ,
lnst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 183.75 184.25
Clarego po 40 zł. m. k.................................55.— —. —
Tow. żegl.par.naDans^jmpo lOOzł. ss. ^  119.— 120 —
HecUwfefca .yo 10 * t w. k. . 36 -

Losy miasta Krakowa po 20 zł.
Pożyczka miasta Lubiany po 
Pożyezka miasta Budy po 40

w. a. 
zł. . 

zł. w. a.
Palflego po 40 zł. m. k’
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

„ węgiersk. „ po 5 zł. 
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a ......................................
Salma po 40 zł m. k. . . .
St. Genois po 40 zł, m. k.....................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 J .  wa.) 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . . 

- „ po 50 zł. w. a. . . .
Waldsteina po 20 zł. m. k. . 
Windischgratza po 20 zł. m  k.

7. W sk s ls

f f s  H ’8
2 5 ."  
59 "  
55.2 ;g sO
1240

58.2-5 
57 75 
18.10 
12.10

21 . -
61.25
65.25 
3 2 .-

140 .- 
70.50 
39.— 
52 25

Slf®
61 r‘ f.ft.75
S3.2S

5816

(na 3 siasiące).
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . 
Berlin za 100 mark w. p. n . . . 
Frankfurt za 100 mark w. p u. 
Hamburg za 100 mark w. p u. 
Londyn za 10 ft. sz i . . . .  
Paryż za 100 ft. . . . .

K u p
Dnkat cesarski m en..

„ pełnej wagi .
Korona . . , . .
20 frankówka . . ,
Rossyjski półimperiał 
Talar związkowy . .
Srebro .........................

s  n i e

123 25 S-'3 40 
48.70. 48 77

• «•
5.82.—
5.75.—

9.74.

10.07-

6.82 
6 77 "

"0.5 50 
r . i 9  '

li lwowskiej laby handlowej lpjprzemysłowcj-
Telegrafowany kurs wiedeński, 

dnia 2 sierpnia 1S88.
Jednolity dług państwa w banknotach 

s * » w erebrze . .
Renta w z ło c ie ........................................
5 prc. austr. renta marcową . . . .
Akcye banku wiedeńskiego....................

,  B kredytowego . . . .
Londyn ..................................................
fiap o leo n d o r................................... .....
Dakat cesarski men.........................
100 ssers-fc gi«mi.«ckD>h . . . .

.-ja# Mi j a E rA  rj  W i j  .  € »  ' M ' .

Licytacye.
L. 3269. (4841 3—3)

C. k. sąd powiatowy w Mikulińcach 
ogłasza, że celem zaspokojenia 9 ra t poży­
czkowych po 22 złr. 44 ct. w. a. z przyn,, 
na rzecz c. k. uprzyw. gal. Zakładu kredy­
towego włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie odbedzie się w tym sądzie dnia 
lOgo września 1888 i dnia 22 października 
1888, o godzinie 10 przed południem przy­
musowa publiczna licytacya realności c. nr. 
23 w Nastasowie wykazem hipotecznym 1. 
701 księgi gruntowej gminy Nastasów obję­
tej, Iwana Pyndusa własność stanowiącej, 
na pierwszym terminie tylko wyżej ceny wy­
wołania, lub za takową, na drugim te r­
minie także i niżej takowej.

Cenę wywołania stanowi wartość przy 
udzieleniu pożyczki przyjęta w sumie 900 zł. 
w. a.

Wadyum 10 prc. tej ceny.
Bliższe warunki licytacyi i wyciąg h i­

poteczny przejrzeć można w registraturze 
sądu tutejszego.

Dla wierzycieli niewiadomych, również 
tych, którzyby po dniu wydania wyciągu 
hipotecznego prawa zastawu nabyli, nie­
mniej tych, którymby uchwała licytacyjna 
dla jakiegobądź powodu doręczoną nie zo­
stała, ustanaw ia się kuratorem Wincentego 
Iuzienków w Nastasowie

Mikulińce, 10 czerwca 1888.

L. 8756 _ (4834 3 - 3 )
C. k. sąd pow iatow y m iej. d eleg . w 

S tan isław ow ie zawiadam ia, że w celu zaspo­
kojenia w ierzytelności Zakładu kredyt, w łość, 
w likw idacyi 26 rat po 6 zł. z pn. odbę­
dzie si ę dnia 12 w rześnia 1888 i dnia 16 paź­
dziernika 1888 o godz. 10 rano w tusąd.

zabudowaniu przymusowa sprzedaż realno 
nuśei w Pobereżu położonej według wyk. j 
hip. 694 gminy Pobereżu w całości zaś 
wedle wyk. hip. 695 tejże gminy w trzech 
szesnastu częściach dłużnika Andrzeja Bi- 
łana własnej na powyższego dłużnika zapi 
sanej, protokołem z praes 24 paźd. 1887 1. 
18196 ocenionej, która przy drugim term i­
nie i niżej ceny szacunkowej 560 złr. sprze­
daną zostanie.

Zakład wynosi 56 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jes t dr. Bardach.
Stanisławów, 15 czerwca 1888.

L. 10335 (4836 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Brodach og ła­

sza, że celem zaspokojenia pretensyi fun­
duszu indemnizacyjnego w kwocie 21 ct. 
wa. i t. d. z pn. odbędzie się w tutejszym 
sądzie w biurze nr. 4 dnia 4 września i 16 
października 1888, każdym razem o godzi- 
nie 10 przed południem egzekucyjna publi­
czna sprzedaż realności pod 1. k. 1252 w 
Brodach położonej, objętej wykazem hipo­
tecznym nr. 1071 księgi gruntowej dla gm i­
ny katastralnej Brody własnej Arona Lej­
by dw. im. Molower' Racheli Molowor i 
Wolfa Molo w er.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa tei realności w kwocie 362 złr. 
wa. wadyum wynosi 36 złr. 20 ct. wa.

Realność ta sprzedaną zostanie przy 
pierwszym term inie tylko za lub wyżej ce­
ny szacunkowej przy drugi m term inie tak­
że poniżej takowej, najwięcej ofiarującemu.

Resztę warunków licytacyi tudzież akt 
ocenienia i wyciąg hipoteczny, można przej­
rzeć w tutejszosądowej registraturze.

Wieazycieli którzyby hipotekę nabyli 
po 20 marca 1888 lub którymby postano­
wienia w tej sprawie doręczone być nie

mogły, zawiadamia się do rąk kuratora dra 
Grossa adwokata w Brodach i przez n in iej­
szy edykt.

Brody, dnia 23 czerwca 1888.

L. 4838 (4872 1—3)
Dnia 4 września i 5 października 

1888 o godzicie 10 rano odbędzie się celem 
zaspokojenia pretensyi Franciszka Kubasie­
wicza prawonabywcy Józefa Lustiga w kwo 
cie 125 złr. publiczna sprzedaż połowy 
realności w. h. 1 42 gminy kat. Brzesko, 
objętej na imię Ische vel Sische Brauna 
intabulowanej.

Cena wywołania 400 złr.
Wadyum 40 złr.
Akt oszacowania wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w re ­
gistraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych adw. dr. Paryi.

C. k. sąd powiatowy.
Bzesko, 18 lipca 1888.

L. 1340 (4873 1— 3)
W tutejszym sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano dnia 5 września 1888 tyl­
ko za lub wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 
1 1 października 1888, nawet poniżej tako­
wej licytacya realności wyk. hip. 252 gmi­
n y  Horpin objetej, czterdziestych ośmdzie- 
siątych ósmych części wyk. hip. 99 gminy 
Horpin objętej i 4|8 części realności wyk. 
hip. 102 gminy Horpin objętej na dłużni­
ka Jędrzeja Szybajły zaintabulowanych na 
rzecz Jana Zippera pto 280 zł.

Cena wywołania 875 złr.
Wadyum 87 zł 50 ct

C. k. sąd powiatowy.
Kamionka, 28 czerwca 1888.

L. 5438 (4878 l —3)
Sieniawski ck. sąd powiatowy przed' 

sięweźmie w zabudowaniu sądowem cele10 
zaspokojenia wierzytelności SieniawskiagJ? 
Towarzystwa zaliczkowego w kwocie 123 
złr. z pn. egzekucyjną sprzedaż połowy rą* 
alności pod 1. 220 w Sieniawie w powieti® 
sądowym Sieniawskim w Starostwie Ja r  o' 
sławskiem położonej dłużnika Samuel8 
Danenhirsza własnej wyk. hip. 60 księg] 
gruntowej gminy Sieniawa objętej dnia 6 
września i 15 października 1888 zawsze 0 
godzinie 10 rano w drodze publicznego 
przetargu.

Cenę wywołania stanowi wartość sz» 
cunkowa 210 złr.

Zakład 21 złr.
Warunki licytacyjne wyciąg tabularaf 

i protokół oszacowania mogą być przejrzą' 
ne w tusądowej registraturze.

Sieniawa, 30 grudnia 1887.

L. 5497 (4890 1— V
W ck. sądzie powiatowym miejskę' 

delegow. w Rzeszowie celem zaspokojeni* 
wierzytelności, p. dra Rodryka Alsa adw°" 
kata w Rzeszowie w kwocie 50 złr. z pa' 
odbędzie się przymusowa publiczna sprze' 
daż realności w Staroniwie położonej wy' 
kazem hipotecznym 1. 81 księgi głównej 
gminy kat. Starouiwa objętej na imię ma' 
sy spadkowej śp. Wojciecha Barłowskieg3 
zaintabulowanej w dniach 17 września i # 
października 1888, każdym razem  o 10 g°' 
dżinie rano.

Cena wywoławcza 1025 złr.
Wadyum 102 złr. 50 ct.
Resztę warunków licytacyjnych w s ł ' 

dzie możua przejrzeć.
C. k. sąd pow. miej. deleg.

Rzeszów, 30 czerwca 1888.
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Am 18. August 1888 um 11 Uhr Vormittags wird beim k. k. Militar Yerpflegs-Magazine zu Tarnopol eine óffentliche Verhandlung wegen Sicher- 
stellung der arrendirungsweisen Abgabe naohbezeiehneter Yerpflegs-Artikel auf die Zeit vom 1. Oktober 1888 bis Ende September 1889 fur die

in nachfolgenden Stationen dislozirten k. k. Truppen abgehalten werden u.z.:

Erforderniss a fur Garnisonsorte Nebenstehender 
taglicher Be­ Y a d i u m

t a g l i c h
4-

darf betragt ganz 
jfihrig

fur

Dur die Arrendirungs Hafer Heu Streu­
stroh

monatlich
IP

i0<D
A n m e r k u n g

S t a t i o n P o r  t  i o n  e n z u
B e 1 1 e n-

OU•+303
(VU-t-3m <D

W

8360 3400 4500 1700
stroh <+HaS

tn
=5a>

tn
<X>f-t-ł-»Ul

<4-1sS
tn

3CD
tn Stroh

g r  a m m
Meter-
zentner M eterzentner G u l d e n

Trembowla

^zortków

^uleszczyki

6

2

447 26

6

2

468

6

2

60

45

5

75

25

5974

100

33

2904

38

13

30

10

900

2 0

5

150

5

2

30

2 0

2

Der Kontrahend wird yerpflichtet, ausser dem nebenbe- 
zifferten Erfordernisse auch noeh dem aus Anlass der Waffenti- 
bungen der Urlauber, Reserye- Ersatz-Reserye- und Landw ehr- 
raanner sich ergebenden Mehrbedarf an F u tte r Artikeln und 
Bettenstroh, loco der A rrendirungs-Station zum Kontraktspreise 
abzugeben.

b) Fur Durchm arsche dreim al im Monate abzugebsn:
bis zu 250 Futter-Portionen eventuel auch Streustroh, wenn dieser Bedarf wenig

ste&s 24 Stunden yorher dem Arrendator bekannt gegeben wird,
bis zu 500 Futter-Portionen eventuel aueh Streustroh, wenn dieser Bedarf wenig-

stens 2 Tage vorher dem Arrendator bekannt gegeben wird,
bis zu 1000 Futter-Portionen eventuel aueh Streustroh wenn dieser Bedarf wenig- 

^eus 3 Tage yorher dem Arrendator bekannt gegeben wird,
bis zu 1500 Futter-P ortionen  eventuel aueh Streustroh, w enn d ieser Bedarf w enig- 

stens 4  Tage yorher dem Arrendator bekannt gegeb en  wird.
Die Aubote sind m ittelst schriftlicher, m it 50 kr. Stempel yersehener Offerte zu 

'tellen und diese Offerte nebst dem yorgeschriebenen Yadium ara Y erhandlungstage 
H  U hr Vorm ittags dem k. k. M ilitar Verpflegs - Magazine in Tarnopol zu iiber- 

rejchen.
, r Nachtragliche oder in telegrafischer Form einlangende, dann solche Offerte wel- 
. e Theilanbote d. i. verschiedene Preise fur abgetheilte Zeitperioden enthalten werden 
!cht berucksichtiget.

L 7317

Complexiv-Anbote sind fur alle yorstehenden Artikel zulassig, diirfen jedoch nur 
fur jede einzelne Station gestellt werden und finden nur dann Beriicksichtigung wenn 
sie in ihrer Totalitat giinstiger sind ais Einzelnanbote.

Die Abgabe von Hafer, Heu und Streustroh hat loco der obgenannten Stationen 
5 tagig, — yon Bettenstroh 4 monatlich, stattzufinden.

Gemeinden sind vom Erlage eines Vadiums und einer Caution unbedingt frei 
und werden ebenso wie Urproduzenten und landwirtschaftliche Yereine auf die vor- 
stehend ausgesehriebene Verhanalung besonders aufmerksam gemacht.

Alle naheren Bedingungen konnen taglich in den gewóhnlichen A m tsstunden so- 
wohl beim k. k. Militar-Verpflegs-Magasine in Tarnopol, ais auch bei den M ilitar-Sta- 
tions-Kommanden und den politischen, dann Lokal-Behorden in allen vorgenanten S ta­
tionen. in den daselbst erliegenden Kundmachungen und Bedingnissheften eingesehen 
werden.

K- k. M ilitar-Verpflegs-Magazin 
Tarnopol, am 20. Juli 1888.

(4814 3—3)
. C. k. sąd obwodowy w Przemyślu za- 
ladamia, że celem zaspokojenia wierzy 

®mości Bursy dla dziewcząt gr. kat. obrządku 
, kwocie 800 zł z pn. odbędzie się w gma- 
bu sądowym w biórze nr. 2 1  przymusowa 

sl'r2edaż realności pod 1. k. 116 w Prze- 
na Władyczu położonej, dłużników 

°Jefa j W ilhelminy Seredyńskich a wzglę- 
Ule jej nieobjętej masy spadkowej własnej 

■j, f zecz Bursy dla dziewcząt gr. kat. obrzą- 
dniu 6  września 1888 i na dniu 1 1  , 

^ zdziernika 1888, każdym razem o godzi- 
e 1 0  rano

późniejszych i niewiadomych z miejsca po­
bytu ustanawia się Jana Knapika.

Resztę warunków, wyciąg tabularny 
można przejrzeć w registraturze sądowej. 

Tuchów, dnia 20 czerwca 1888.

rano.
jj , ,  Na pierwszym term inie rzeczona real­
na a za ûb wyżej ceny szacunkowej
Wei za  ̂ nawet n^ ej ceny szacunko-

J za jakąbądź cenę sprzedaną będzie.
Cena wywołania 1080 zł.
^ądyum  wynosi 108 złr. i

lar pbższe warunki, tudzież wyciąg tabu- 
tussirł 1 oszacowania przejrzeć możua w 

łbowej registraturze. i
“ rzemyśl, 4 lipca 1888. i

L' ^ 4   ̂ (4793 3—3)
Wje Żywiecki zawiadamia, że w spra-
Szkl ^ ^ k n e y jn e j Kazimierza i Barbary 
mas&rskich z Żywca przeciw nieobjętej 
1 7 2 10}8Pftdk°wej Franciszka Kasztelnika o 
w , . r - odbędzie się w tutejszym sądzie 

10 września i 11 października 
teii 6gzekueyjna licytacya realności do 
gj ,1)asy należącej 1. wyk. hip. 281 ks.

® p* miasta Żywca objętej. 
wady^ n a  szacunkowa i wywołania 325 złr. 
■'zyciei^1 ^  z*r* Kurator niewiadomych wie- 

b adwokat dr. Raschke w Żywcu, 
ciąg Y®.sztę warunków licytacyjnych, wy- 
lUożjj Poteczny i protokół oszacowania 
stratif Przejrzeó w tutejszosądowej regi-

A *
żywiec, dnia 30 czerwca 1888.

L’ l8 ^ -  ' (4821 3 - 8 )
odbęu,- u.teJ8zym c. k. sądzie powiatowym 
celem na Pr °śbę ks. Jana Głowacza
pn. v)û ?P°kojenia wierzytelności 14 złr. z 
Wy’r.,,> , Z1̂ a sprzedaż realności w Brzezo- 
i p o L j3 wykazem hipotecznym 1. 96 
t°Wy , y realności 1. w. h. 97 ksiąg grun- 
Chy wj, O0Jętej dłużnika Antoniego Jasno- 
2 9  sj asi?eJ. w dwóch terminach, w dniu 
188§ 1888 1 w dniu 17 Paź<3ziem ika
b°łudn m razem o godzinie lOtej przed 

mm pod następującemi warunkami : 
06 s+n~ ,na wywołania realności 1. w. h.
bosci i S 1 500 zł-’ a PoJowy rea1' i  ,11;  97 kwotę 85 złr.

s  z łr- 1 8 złr. 50 ct.
ty^o  7 0  i i  P*erwszym term inie realności te

L. 6034 (4812 3 - 8 )
W sprawie egzekucyjnej c. k. uprzyw. 

galic. Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacji we i.wowie przeciw Janowi 
Szczepanowi, Grzegorzowi i Izydorowi Ma­
zurkiewiczom pto 1600. zł. odbędzie sie w 
tutejszym sądzie dnia 25 września 1888 o 
godzinie 1 0  rano przymusowa sprzedaż w 
drodze licytacyi realności tabularnej pod 
lk. 818/23 w Dolinie położonej za jakąbądź 
cenę.

Cena wywołania 2650 złr.
Zakład 265 złr.
Wyciąg tabularny i reszta warunków 

są do przejrzenia w registraturze.
C. k. sąd powiatowy

Dolina 30 czerwca 1888.

L. 2882 (4846 3—3)
W dniach 30 sierpnia i 11 paździer­

nika 1888 odbędzie się w tutejszym sądzie 
każdym razem o godzinie lOtej przed po­
łudniem celem uzyskania dla c. k. uprzyw. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w Ii- 
kwidacyi kwoty 187 złr. 51 ct. z pn., przy­
musowa publiczna sprzedaż nie stanowią­
cej ciała tabularnego realności dłużnika 
Hrynia Panewnika własnej pod 1. 362 w 
Sołotwinie położonej z tern, iż realność ta 
przy pierwszym term inie tylko wyżej ceny 
szacunkowej, lub za takową, przy drugim 
zaś term inie licytacyjnym także niżej ceny 
szacunkowej za jakąkolwiekbądź kwotę naj­
więcej ofiarującemu sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa wynosi 350 złr.
Zakład 35 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, tu 

dzież akt opisania i ocenienia przejrzeć mo­
żna w tusądowej registraturze.

Sołotwina, 28 czerwca 1888.

^fUsim ł .wyżej ceny szacunkowej, na 
WieL; fiennm ie także i niżej takowej naj- 

J onarującemu sprzedane zostaną.
uratorem  dla wierzycieli hipotecznych

Gazeta Lwowska Nr. 179 z dnia 5 sierpnia 1888

Z. 1872 (4843 3—3)
Von Seite des k. k. Bezirksgerichtes 

in Rawa wird kundgemacht, dass zur Ein- 
bringung der Forderung des Yorsehuss 
und Kredityereines in Sniatyn im Betrage 
von 366 fi. 67 kr. s. N. G., am 20 August 
1888 und 17 Septem ber 1888, jedesmal 
um 3 U hr Nachm ittags, das erste Mai nur 
um oder iiber den Schatzungswert, das 
zweite Mai auch unter den Schatzungswert 
die exekutive óffentliche Feilbiethung der 
dem Schuldner Marcus Ziegler eigenthum- 
lich gehórigen auf seinen Namen in der 
Grundbuehseinl-ge Z. 1124 des Grundbu- 
ches Rawa eingetragenen Reahtat, sowie 
der dem Schuldner Iehil Weber eigenthiim- 
lich gehórigen auf seinen Namen in der 
Grundbuchseinlage Nr. 1047 des Grund-

buches Rawa auf seinen Namen eingetra- 
genen Realitatshalfte, vorgenommen w er­
den wird.

Der Schatzungswert betrag t 4682 fi. 
und 663 fl. 50 kr. Das Yadium 468 fl. und 
6 6  fl. ó. W.

Der Tabularextrakt, der Schatzungs- 
akt und die Feilbiethungs-Bedingnisse kón- 
nen in der hiergerichtlichen R egistratur 
eingesehen werden.

Kurator fur die unbekannten Hypothe- 
karglaubiger ist H err Dr. Segal in Rawa.

Rawa, am 31 Mai 1888.

L. 41192 (4848 3—3)
W celu zabezpieczenia dostawy szu­

tru dla konserwacyi gościńców państwowych w 
okręgu budowniczym lwowskim na rok 1889 
i 1890 odbędzie się w dniu 13go sierpnia 
1888 w e. k. Starostwie we Lwowie liey-
tacya przez pisemne oferty.

Rzeczona dostawa wynosi na rok 1889 
dla traktu krakowskiego :

a) z kamieniołomu w Stradczu w ilo­
ści 2410 metrów sześciennych w kwo­
cie f i s k a l n e j   10.693 zł- 65 ct.

b) z kamieniołomu w 
Zalesiu w ilości 790 metr.
sześć, w kwocie fiskalnej . 2.727 zł. 70 ct.

c) z kamieniołomu w 
Kurnikach w ilości 630 metr.
sześć, w kwocie fiskalnej 2.978 zł. 25 ct.

d) ze szutrowisk rzeki 
Sanu pod Baryszem i skła­
dem solnym w ilości 1 1 1 0

metr. sześć, w kwocie fisk. 4 434 z!. 20 ct.
w ogóle 4.940 metrów sześć, 
w kwocie fiskalnej . . .20.833 zł. 80 ct.

Bliższe warunki przedsiębiorstwa tego 
dotyczące mogą być przejrzane w wyrnie 
nionem c. k. Starostwie w godzinaeh urzędo­
wych, gdzie także w oznaczonym wyżej te r­
minie do godziny 1 2 tej w południe podane 
być mają oferty zaopatrzone stemplem na 
50ct. i w 5 prc. w&dyum, z wyrażeniem cen 
zaofiarowanych nie tylko cyframi ale także 
literami.

Oferty winny opiewać na wszystkie te 
kilometry, które z jednego i tego samego 
kamieniołomu lub szutrowiska zaopatrzone 
być mają. Oferty nieułożone według wzoru 
w §. 4 5  warunków licytacyi przepisanego, 
lub niewniesione w terminie powyższym, nie 
będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 16 lipca 1888.

L. 2910 (4847 3 - 8 )
W dniach 30 sierpnia i 11 paździer­

nika 1888 odbędzie się w tutejszym sądzie, 
każdym razem  o godzinie 1 0  przed połu­
dniem celem uzyskania dla c. k. uprzyw. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li- 
kwidaeyi ; 8  ra t pożyczkowych po 6  złr. a. 
w. z pn. przymusowa publiczna sprzedaż

nie stanowiącej ciała tabularnego realności 
dłużnika Petra Lompasa własnej, p o dL .53  
sub. rep. 102 w Bitkowie położonej, z tern, 
iż realność ta przy pierwszym term inie ty l­
ko wyżej ceny szacunkowej lub za takową, 
przy drugim zaś term inie licytacyjnym tak­
że niżej ceny szacunkowej za jakąkolwiek­
bądź kwotę najwięcej ofiarującemu sprze­
daną będzie.

Cena szacunkowa wynosi 150 złr. Za­
kład 15 złr.

Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
akt opisania i ocenienia przejrzeć można 
w tusądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Bołotwina, 28 czerwca 1888.

L. 6431 (4837 3 —3)
Celem ściągnięcia wierzytelności ck. 

uprz. Galicyjskiego Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi w kwocie 312 
złr. 1 0  ct. wa. przeprowadzoną zostanie 
w tutejszym sądzie w d n iach : 4 września 
i 19 października 1888 o godzinie 10 ra ­
no przymusowa publiczna sprzedaż gospo­
darstwa włościańskiego pod 1. d. 29 whl, 
76 gmiuy Dźwinogród objętego, dłużników 
Michała i Ilka Góralów własnego, ciała 
hip. whl. 77 objętego Teresy Maruszczak 
recte Mazurezak własnego i II. ciała hip. 
whl. 241 objętego Ilka Kościów własnego 
z tem, że cenę wywołania stanowi cena 
warunkowa 1 0 1 2  złr., 2 0  złr. i 60 złr. wa. 
poręczne 1 0 2  złr. 2  złr. i 6  złr. i że po­
wyższe ciała hipoteczne na pierwszym ter­
minie tylko za lub wyżej zaś na drugim 
term inie i niżej ceny szacunkowej sprzeda­
ne zostaną.

Kurator późniejszych wierzycieli Te­
ofil Waydowski notaryusz w Bóbrce.

Reszta warunków w tusądowej reg i­
straturze.

C. k. sąd powiatowy.
W Bóbrce, 15 lipca 1888.

L. 7339 (4835 3 —3)
Brodzki ck. sąd powiatowy wyznaczył 

w celu wydobycia wierzytelności funduszu 
indemniz&cyjnego w ilości 7 złr. 70 ct. 
zpn. przymusowy jawny przetarg należącej 
do dłużniczki Gitli Haberstaub realności 
stanowiącej ciało hipoteczne pod 1. wyka­
zem 409 gminy katastralnej Brody na 50 
złr. 30 ct. ocenionej, na dnie 3 września 
1888 i 15 października 1888 zawsze od go­
dziny 1 0  przed południem w gmachu są­
dowym.

Poręczne 5 złr. 3 ct. wa.
W arunki licytacyjne, wyciąg tabular­

ny i protokół ocenienia realności tej, przej­
rzeć można w registraturze sądu tegoż.

Kuratorem dla niewiadomych i póź­
niejszych wierzycieli ustanowiono adwoka­
ta dr. Grossa w Brodach.

Brody, dnia 7 maja 1888.



L. 7188 (4798 2—8)
C k. sąd obwodowy w Kołomyi ogła­

sza, że rozpisuje przedaż publiczną dóbr 
tabularnych i majętności rustykalnych do 
mas konkursowych Teodora Osady i ś. p. 
Michała Osadcy należących a to :

I. Pierwszym przedmiotem sprzedaży 
są : 1) dobra Borszczów część I. w S taro­
stwie Sniatyńskiem położone, wyk. hip. ks. 
hip. ck. sądu obwodowego w Kołomyi 1. 80 
objęte, jak karta B. poz. 2, 5 i 6., 2) do­
bra Borszczów część II. w Staros. Sniatyń- 
skiem położone, w. h. ks. hip. ek. sądu obwo­
dowego w Kołomyi 1. 81 objęte, jak karta
B. poz. 4.

II. Drugim przedmiotem przedażyjest 
majętność rustykalna w Borszczowie wyk. 
hip. księgi grunt, dia gminy katastralnej 
Borszczów przy ck. sądzie powiat, w Za- 
błotowie istniejącej 1. 357 objęta jak  karta
B. poz. 1.

III. Trzecim przedmiotem sprzedaży 
są majętności rustykalne w Borszczowie po ­
łożone w księdze gruntowej dla gm. kat. 
Borszczów przy ck. sądzie pow. w Zabło- 
towie istniejącej zapisane a to :

a) majętność wyk. hip. 1. 196 objęta 
jak  karta B. poz. 1.

b) majętność wyk. hip. I. 209 objęta 
jak  karta B. poz. 3;

c) majętność wyk. bip. 1. 218 objęta 
jak  karta B. poz. 2 ,

d) majętność wyk. hip. 1. 282 objęta 
jak karta B. poz. 2 ,

e) majętność wyk. hip. 1. 298 objęta 
jak  karta B. poz. 2 ,

f) majętność wyk. hip. 1. 353 objęta 
jak  karta B. poz. 2 ,

g) majętność wyk. hip. 1. 380 objęta 
jak karta B. poz. 1 ,

h) majętność wyk. hip. 1. 381 objęta 
jak  karta B. poz. 1 ,

i) majętność wyk. hip. 1. 384 objęta
jak  karta B. poz. 1 ,

k) majętność wyk. hip. 1. 389 objęta 
jak  karta B. poz. 1,

1) majętność wyk. hip. 1. 390 objęta
jak  karta B. poz. 1 ,

m) majętność wyk. hip. 1. 196 objęta 
jak  karta B. poz. 1 ,

n) 2/s majętności wyk. hip. 1. 373 o- 
bjęta jak  karta B. poz. 1; 
w równych połowach do mas konkursowych 
śp. Michała Osadcy i p. Teodora Osadcy 
należące.

IV. Czwartym przedmiotem sprzedaży 
je s t m ajętność rustykalna w Borszczowie 
wyk. hip. 1. 165 objęta jak karta B. poz.
2 do masy konkursowej śp. Michała Osadcy
należąca.

V. Dobra powyż wymienione, tudzież 
poszczególnione dopiero co majętności ru ­
stykalne zostaną ze wszystkiemi do tako 
krwych należącemi ogrodami, polami orne- 
mi, łąkami, pastwiskami, łozami i nieużyt­
kami jako t o : wodami, rowami, drogami 
i t. pd. ze wszystkimi do takowych należą­
cemi budynkami mieszkalnemi i gospodar- 
czerni, z młócarniami w stodołach się znaj - 
dującemi i prawem propinacyi i karczmami 
z młynami i w ogóle ze wszystkiemi 
przynależytośeiami tak jak  je śp. Michał 
Osadca i Teodor Osadca względnie ich masy 
konkursowe posiadali i używali, względnie 
posiadają i używają i jak je  posiadać i uży­
wać mają praw o; masy konkursowe nie rę­
czą atoli ani za jakość sprzedanych p rzed ­
miotów ani też za obszar gruntów do dóbr 
Borszczów i do wymienionych majętności 
rustykalnych należących. Inw entarz gospo­
darczy, a to tak żywy tj. woły i konie ja- 
koteż martwy jako to wozy, pługi i brony 
i inne narzędzia i przybory gospodarcze 
nie jes t przedmiotem sprzedaży.

VI. Do przedsięwzięcia sprzedaży w 
drodze publicznej licytacyi przedmiotów w 
I,, II., III. i IV. wymienionych wyznaczają 
się dwa term ina na 14 września i 12 paź­
dziernika 1888, każdym razem o godzinie 
10 rano z tern, że przy pierwszym terminie 
sprzedane być mogą dobra Borszczów 
z przyległościami tylko za lub wyżej ceny 
wywołania przy drugim term inie zaś także 
niżej ceny wywołania i za jakąkolwiekbądź 
cenę.

VII. Jako cena wywołania ustanawia 
się wartość szacunkowa, w protokole oce­
nienia wypośrodkowana a t o : gdy dobra 
Borszczów część I. na 133917 w yraźnie: 
sto trzydzieście i trzy tysięcy dziewięćset 
siedmnaście złot. 181/, ct., dobra Borszczów 
część II. na 48782 wyraźnie: czterdzie- 
ście ośm tysięcy siedmset ośmdziesiąt dwa 
złr. 32a/3 ct. przeto cenę wywołania pod I. 
wyrażonego przedmiotu przedaży stanowi 
suma 182699 złr. 51 ct* zaś pod II. poszcze- 
gólnionego przedmiotu przedaży majętności 
rustykalnych w Borszczowie wyk. hip. 357 
objętej 32843 złr. 59 ct. majętności ru s ty ­
kalnych pod II I  wymienionych 1884 złr. 
7S1/* ct. nakoniec majętności rustykalnej 
pod IV. określonej 149 złr. 20 ct.

VIII. Każdy chęć kupienia mający 
w inien przed rozpoczęciem licytacyi złożyć 
do rąk komisyi licytacyjnej wadyum w wy­
sokości lOprc. ceny wywołania.

Bliższe warunki, wyciągi hipoteczne

i akt oszacowania można przejrzeć w regi- 
straturze.

Kołomyja, 3 lipea 1888.

L. 3086 (4842 2—3)
C. k. sąd powiatowy zawiadamia, iż 

celem zaspokojenia pretensyi Towarzystwa 
Zaliczkowego w Nowymtargu w kwocie 
100 złr. z pn. przeprowadzi w dniach 3go 
września i 15 października 1888, każdym 
razem o godzinie 10 rano, egzekucyjną 
sprzedaż przez publiczną licytacyę realno­
ści pod I. 91 w Rdzawce położonej, 1. wyk. 
hip. 67, 61, 62, 63, dłużnika Stanisława 
Chorążego własnej.

Cena wywołania 1000 złr.
Wadyum 100 złr.
Kuratorem wierzycieli tutejszy adwo 

kat dr. Rozłecki.
Nowytarg, 30 maja 1888.

L. 7793 (4857 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Bieczu ogła­

sza, że w dniach 4 września 1888 i l ig o  
października 1888 każdym razem o godz. 
11 przed południem odbędzie licytacyjną 
sprzedaż realności pod lwh. 294 w Bieczu 
Mojżesza i Grittli Siisskindów własnej na 
1555 złr. oszacowanej celem zaspokojenia 
pretensyi Tarnowskiej kasy oszczędności w 
kwocie 730 złr. 68 ct. z pn.

W kładka wynosi 155 złr., a warunki 
licytacyjne i ekstrakt hipoteczny, tudzież 
akt oszacowania w sądzie przejrzanem i być 
mogą a przed licytaeyą odczytane zostaną.

C. k. sąd powiatowy 
Biecz, dnia 26 stycznia 1888.

L. 5884 (4860 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Lisku uwia­

damia że celem zaspokojenia pretensyi 
Markusa Reisnera przeciw Joslowi Gimpel 
pto. 450 złr. aw. zpn., odbędzie się w są­
dzie w dniach 4 września i 2 października 
1888 zawsze o godzinie 11 rano przymu­
sowa sprzedaż prawem nadzastawu obcią­
żonych Josla Gimpla w łasnych sumy hipo­
tecznej 250 złr. wpisanej w stanie biernym 
ciała hip. nr. 198 ks. gr. gm. Lisko, Lemla 
Leinera i Chai Leiner a względnie tejże 
spadkobierców, dalej sum 147 złr., 19 złr., 
84 złr. 45 ct. wpisanych w stanie biernym 
należących do Chai Lai 2 im. Katz. vel 
Sanoker 2/10 części ciała hip. nr. 435 ks. 
gr. gm. Lisko przynajmniej za cenę wywo­
łania lub wyżej przy drugim także niżej 
wywołania.

Cena wywołania 250 złr. względnie 
147 złr., 19 złr., 84 złr. 45 ct. Wadyum 
25 złr. względnie 15 złr.. 2 złr., 9 złr. aw 

Inne warunki w sądzie przejrzeć można. 
Lisko, dnia 29 czerwca 1888.

L. 23480 (4850 2—3)
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza, że w sali rozpraw tegoż 
sądu w celu zaspokojenia pretensyi Ozyasza 
Losch przeciw spadkobiercom Krystyny 
Derza w kwocie 700 złr. wa. z pn. odbę­
dzie się dnia 6 września i 11 października 
1888, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem przymusowa licytacya do spad­
kobierców Krystyny Derza wedle wykazu 
hip. 1. 459, poz. 13 kart. B. należących 
dóbr Mielniki gminy kat. Krowica Kołodo- 
wska w powiecie Niemirowskim położonych, 
na których term inach dobra te w pierw­
szym term inie tylko wyżej ceny wywołania 
17.492 złr. 73 ct. lub przynajmniej za tę 
cenę, ma drugim zaś term inie nawet niżej 
ceny wywołania 17492 zł. 73 ct. sprzedane 
zostaną, że jako wadyum kwota 1.750 złr. 
złożoną być ma, akt oszacowania i warunki 
licytacyjne w registr. sądowej przejrzeć lub 
odpisać wolno, nareszcie, że dla nieobecnych 
werzyeieli Adama Popławskiego, Meilę 
Katz, Michała Majera, Markusa Riss i Jó ­
zefa Bock, tudzież dla wszystkich tych, 
którzyby po wydaniu wyciągu tabularnego 
to je s t po dniu 14 grudnia 1887 rzeczowe 
prawa na wspomnianych debrach nabyli, 
lub którymby uchwały sądowe niniejszej 
sprawy egzekucyjnej dotyczące z jakiego- 
bądź powodu doręczone być nie mogły 
adwokat dr. Srokowski kuratorem, a jego 
zastępcą adwokat dr. Bobownik mianowany 
został.

We Lwowie, 21 lipca 1888.

L. 44477 (4884 1 - 3 )
W celu zabezpieczenia dostawy szutru 

w Tarnopolskim okręgu budowniczym, w 
trzyletnim  okresie tj. w latach 1889, 1890 
i 1891 obędzie się w ck. Starostwie w T ar­
nopolu w dniu 20j sierpnia 1888 ponowna 
publiczna licytacya ofertowa.
Dostawa na rok 1889 wynosi:

z łomu Hłuboczek wielki 180 metrów 
sześciennych w kwocie fiskalnej 690 złr. 
60 ct.

z łomu Biała góra 1440 metr. sześć, 
w kwocie fiskalnej 4890 złr. 40 ct.

z łomu Myszkowiee 1270 metr. sześć, 
w kwocie fiskalnej 3208 złr. 95 et.

z łomu Czartorya 540 metr. sześć, 
w kwocie fiskalnej 1045 złr. 40 ct.

z łomu Kuczka 290 metr. sześć, 
w kwocie fiskalnej 565 złr. 80 ct.

z szutrowiska rzeki Seretu pod My- 
szkowicami 230 metr. sześeien. w kwocie 
fiskalnej 483 złr.

z łomu Krzywki 320 m etr. sześeien. 
w kwocie fiskalnej 792 złr. 80 ct.

Bliższe warunki przedsiębiorstwa tego 
dotyczące, jak  niemniej wykaz przezstrzeni 
na które m ateryał z powyższych łomów i 
szutrowiska dostarczyć należy, przejrzane 
być mogą w wymienionem Starostwie, gdzie 
także w powyższym term inie najpóźniej do 
godziny 12 w południe, podane być mają 
oferty zaopatrzone marką stemplową na 50 
ct. i w 5pre. wadyum z ceny fiskalnej, z 
wyrażeniem cen nie tylko cyframi, ale tak­
że i literam i.

Oferty nie ułożone według wzoru 
przepisanego w §. 45 warunków licytacyi, 
lub niewniesione w term inie, nie będą u- 
względnione.

Z  ck. Namiestnictwa.
Lwów, 30 lipca 1888.

L. 6821 (4879 1—8)
Sieniawski c. k. sąd powiatowy przed- 

sięweźmie w zabudowaniu sądowem celem 
zaspokojenia wierzytelności Sieniąwskiego 
towarzystwa zaliczkowego w kwocie 161 
złr. 24 ct. zpn. egzekucyjną sprzedaż real­
ności pod 1. s. 57 w Piskorowicach w po­
wiecie sądowym Sieniawskim w starostwie 
Jarosławskiem  położonej dłużników Cisaka 
i Lei Fried własnej ciała tabularnego nie 
stanowiącej, dnia 16 sierpnia i 20 września 
1888 zawsze o 10 godzinie rano w drodze 
public .nego przetargu.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 380 złr zakład wynosi 38 złr.

Warunki licytacyjne, akt opisania i 
protokół oszacowania mogą być przejrzane 
w tus. registraturze.

Sieniawa, 31 grudnia 1887.

L. 7740 (4880 1 - 3 )
Sieniawski c. k. sąd powiatowy p rzed - 

sięweźruie w zabudowaniu sądowem celem 
zaspokojenia wierzytelności sieniawskiego 
Towarzystwa Zaliczkowego w kwocie 35 zł. 
8 ct. w. a. zpn., egzekucyjną sprzedaż real­
ności pod 1. k. 58 w Dobry w powiecie są­
dowym sieniawskim w Starostwie Jaro ­
sławskiem położonej Walka i Paraszki Bebto 
własnej ciała tabularnego nie stanowiącej 
dnia 30 sierpnia i dnia 11 października 
1888, zawsze o 10 godzinie rano, w dro­
dze publicznego przetargu.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 238 zł.

Zakład wynosi 23 zł. 80 ct.
Warunki licytacyjne, akt opisania i 

protokół oszacowania mogą być przejrzane 
w tusądowej registraturze.

Sieniawa, 30 grudnia 1887.

L. 10428 _ (4845 1— 3)
Dnia 14 sierpnia 1888 i dnia 1 8 wrze­

śnia 1888 o godzinie 10 rano odbędzie się 
w tutejszym  sądzie przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod nr. 128 w Zereb- 
kach królewskich położonej, wykazami h ip o ­
tecznymi 1. 155 i 156 tejże gminy obję­
tych, w sprawie galicyjskiego Zakładu kre­
dytowego ziemskiego w Krakowie przeciw 
Berischowi Schapira pto 4000 złr. z pn.

Cena wywołania wynosi 8650 złr., w a­
dyum 865 złr.

Przy pierwszym term inie realność ty l­
ko za lub wyżej ceny wywołania, przy dru­
gim także poniżej takowej sprzedaną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszo sądowej registraturze przejrzeć.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiono kuratorem Filipa Basarabowicza.

C. k. sąd powiatowy 
Skałat, dnia 9 czerwca 1888.

Księgi gruntowe.
L. 55 (4871)

C. k. komisya hipoteczna w Rabce u- 
rzędująca zawiadamia, iż złożone u niej 
zostały do powszechnego przejrzenia arku­
sze posiadania i inne akta służyć mające 
do założenia księgi gruntowej dla gminy 
Słonne.

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być mogą w są­
dzie powiatowym w Jordanowie lub przed 
komisarzem hipotecznym w dniu 10 sier­
pnia 1888, w którym dalsze dochodzenia 
prowadzię będzie.

Rabka, 31 lipca 1888:

L. 7605 (4813 3—3)
Sąd krajowy wyższy w Krakowie za­

wiadamia, iż z d n i e m  15 l i p c a  1888 o- 
tw arte zostały według ustawy z 20 marca 
1874 1. 29 Dz. ust. kraj. założone n o w e  
k s i ę g i  g r u t o w e  dla gm in :

Rabka, w sądzie powiatowym w J o r ­
d a n o w i e ;

Jaworki część I. i II. — Czarnawoda, 
w sądzie powiatowym w K r o ś c i e n k u ;

Szczawnik,. w sądzie powiatowym ^  
K r y n i c y ;

Rajcza I. część, w sądzie powiatowym 
w M i l ó w c e ;

Zubsuche, w sądzie powiatowym *  
N o w y m t a r g u ;

Kawęczyn, Ziempniów, w sądzie po- 
wiatowym w R a d o m y ś l u ;

Krzeszów, w sądzie powiatowym *  
S i e m i e n i u ;
jak również n o w e  w y k a z y  t a b u l a r n e  
dla posiadłości ziemskich dotąd w Tabuli 
krajowej zapisanych a położonych:
I. W o b r ę b i e  s ą d u  o b w o d o w e g o  *

T a r n o w i e :  
w ąm inach katastra lnych : Borek wielki) 
Breń Osuchowski, Brzostek, Brzyska, Cwi' 
ków, Glinik, Głobikowa, Gogolów, Hanków* 
ka, Harklowa, Jodłęwa, Kanna, Konary) 
Lubasz, Lubaszowa, Mielec, Ocieka, Olcho­
wa, Ołpiny, Oparówka, Pilcza, Ruda, Sę­
dziszów, Sielec, Smęgorzów, Szufnarowa) 
Tułkowice, Wiśniowa, Zalipie, ŹassóW, 
Zdżary, Zelichów.
II. W o b r ę b i e  s ą d u u  o b w o d o w e g o

w W a d o w i c a c h  
w gm inach k a tastra ln y ch : Bogdanowa, Li­
powa ad Ryczów.

Od dnia otwarcia, wolno przegląda^ 
nowe księgi gruntowe w wymienionych są­
dach powiatowych; nowe zaś wykazy tabu­
larne w wyrażonych sądach obwodowych) 
i od tegoż dnia wszelkie nowe prawa, czy 
jakiebądź inne prawa hipoteczne, odnoszą­
ce się do nieruchomości księgą gruntową 
lub wykazem tabularnym  objętej, jedynie 
przez wpisanie do tej księgi lub wykazu 
tabularnego może być nabyte, ograniczone 
przeniesione lub wykreślone.

Wprowadzając zarazem postępowanie 
celem ustalenia powyżej wymienionych ksiąg 
gruntowych i wykazów tabularnych wzy­
wa s ię :

a) wszystkich, którzyby na podstawie 
jakiego prawa, przed otwarciem tyehżono­
wych ksiąg gruntowych i wykazów tabular­
nych nabytego, chcieli uzyskać jaką zmia­
nę wpisów hipotecznych, odnoszących się 
do stosunków własności lub posiadania, & 
to bez różnicy czyby ta zmiana przez do­
pisanie, odpisanie] lub przepisanie, prze* 
sprostowanie oznaczenia nieruchomości lub 
połączenia ciał hipotecznych lub w jaki- 
bądź inny sposób nastąpić m iała;

b) wszystkich, którzyby już przed o; 
twarciem tych nowych ksiąg gruntowych i 
wykazów tabularnych nabyli do jakiej n ie­
ruchomości do nich wpisanej lub do jej 
części jakie prawo zastawu służebności lub 
w ogóle jakie inne prawa do wpisu hipote­
cznego uprzymiotnione, o ile te prawa ja ­
ko do dawnego stanu biernego należące 
wpisane być mają, a już przy założeniu no­
wej księgi gruntowej lub wykazu tabular­
nego tamże wpisane nie zostały, aby z te ' 
mi prawami zgłosili się do wyżej wyrażo­
nych sądów powiatowych i obwodowych) 
najdalej do d n i a  1 l i s t o p a d a  1889, gdy^ 
prawnym skutkiem zaniedbania lub uchy­
bienia tego term inu jest u trata  prawa d® 
poszukiwania zgłosić się mającej pretensyi 
przeciw osobom, które prawo hipoteczne 
na podstawie wpisów, w nowej księdze 
gruntowej lub wykazie tabularnym  zamie' 
szczonych, w dobrej wierze nabyły.

Ostrzega się, że term in powyższy nie 
może być dla stron pojedynczych ani prze­
dłużonym, ani też w razie zaniedbania g°’ 
do pierwotnego stanu przywróconym; a od 
obowiązku zgłoszenia się w tym terminie 
z pomienionemi prawami lub roszczenia®1 
nie uwalnia okoliczność, iż zgłosić się ma­
jące prawo już było zapisane w dawniejszej 
księdze hipotecznej, w miejsce której d o*9 
księga gruntowa lub wykaz tabularny wstę 
puje, było wiadome, z jakiej rezolucyi są' 
dowej, lub jest przedmiotem dochodzenia' 
w skutek podania lub skargi przed sąd 
wniesionej.

Kraków, 24 lipca 1888.

Kuratele.
L. 31488 (4864 2— :$

G. k. sąd krajowy we Lwowie ogł9' 
sza niniejszem, że nad Maryą WojcikoW' 
ską z Nowego Sącza z powodu choroby 
mysłowej kuratela zawieszoną została, 
ratorem  ustanowiony jest p. Jan  Pigulsk1 
ze Lwowa.

Lwów, 28 lipca 1888.

L. 8018 (4856 2—D
Uchwałą z 19 maja 1888 1. 4785 ,r 

znał ck. sąd obwodowy w Kałuszu Micha" 
ła  recte Em iliana Teliszczuka Jakóba, wlot' 
cianina ze Śłobódki leśnej za m arn o traw i' 

W skutek tego dodaje się mu kur9' 
tora i ustanawia nim tamtejszego włości9' 
nina, Dm ytra Dutczaka.

O. k. mdel. sąd powiatowy 
Kołomyja, 23 m aja 1888.



0
L. 8130 (4839 3—8)

Nastunia Kabiniec zam. Stasiuk z 
Nowoszyna uznaną została m arnotraw ezj- 
kią. Kuratorem jej ustanowiono Ilka Sasz- 
?zaka z Nowoszyna.

C. k. sąd powiatowy 
Dolina, dnia 26 lipca 1888.

Ł. 7155 (4887 1—3) 
Uchwałą, c. k. sądu obwodowego w 

Nowym Sączu z dnia 7 lipca 1.1888 4759 zo­
stał Jan  Bieda nd. 30 z Pisarzowej z po­
ro d u  manotrawstwa poddany pod kuratelę, 
a kuratorem dla niego został ustanowiony 
Jan Słowiak z Pisarzowy.

C. k. sąd powiatowy 
Limanowa, 28 lipca 1888,

Upadłości.

go przeznaczony do rąk ustanowionego ku­
ratora Kazimierza Goyskiego notaryusza w 
Tuchowie doręczony został.

Wzywa się zatem z miejsca pobytu 
niewiadomego Wojciecha Liszkę, aby o 
miejscu swego obecnego pobytu przed wy­
znaczonym terminem sądowi tut. doniósł lub 
innego pełnomocnika dla siebie ustanowił.

Tuchów, dnia 19 lipca 1888.

L. 4995 (4828 3—8)
W sprawie konkursowej Eliasza To- 

biasa odbędzię się zgromadzenie wierzy­
cieli dnia 21 sierpnia 1888 o godzinie 9 
przed południem celein powzięcia uchwały 
co do projektowanej sprzedaży należącej 
do masy konkursowej 1/4 części dóbr 
Trzemeśnia, Łęki i Poręba.

Oświęcim, dnia 23 lipca 1888.

L. 4604 (4869)
C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie po­

daje do wiadomości, iż mianuje w sprawie 
konkursowej Józefa Schimmera na czas ur­
lopu komisarza konkursowego Radcy sądu 
kraj. Szmydzińskiego, tj. do dnia 14 sier 
pnia 1888 tymczasowym komisarzem kon­
kursowym Radcę c. k. sądu kraj. wyż.
Schmida w Rzeszowie.

C. k. sąd obwodowy 
Rzeszów, dnia 21 czerwca 1888.

L. 4602 (4868)
C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie po­

daje do wiadomości, iż mianuje w sprawie 
konkursowej A w igdora Hammera na czas 
urlopu komisarza konkursowego Radcy ck. 
sądu krajowego Szmydzińskiego, to jes t do 
dnia 14 sierpnia 1888 tym czasow ym  kom i­
sarzem  konkursowym Radcę ck. sądu k ra­
jowego wyższego Schm ida w Rzeszowie.

R z e s z ó w , 21 czerwca 1888.

L. 5273 (4889)
C. k. sąd obwodowy Rzeszowski wia­

domo czyni, że na zarządcę masy rozbio­
rowej Salomona Rosenwassera miasto ty m ­
czasowego zarządcy p. adwokata dr. Piliń- 
skiego zarządcą tej masy Isr&el Wang, zaś 
zastępcą tegoż Osiasz W eisberg ustanowio­
nym został.

Rzeszów, 26 lipca 1888.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 8244 . (4888 1— 3)

C. k. sąd powiatowy w Tuchowie, za­
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
W ojciecha Liszkę, iż pod dniem 3 lipca 1888 
do 1. 3244 wnieśli przeciwko niemu F e­
liks i M aryanna Stecowie skargę o 115 zł. 
w załatwieniu której do rozprawy sumary­
cznej term in na dzień 23 sierpnia 1888 o 
8 godz. rano wyznaczony i pozew dla nie­

L. 10138 (4795 2—3)
C. k. sąd obwodowy podaje do w ia­

domości, że w sporze wekslowym Domu 
komisowego Banku galic. dla handlu i 
przemysłu w Tarnowie przeciw Wolfowi 
Klausnerowi i innym o 350 złr. wydany 
nakaz zapłaty dla Wolfa K lausnera jako 
niewiadomego z pobytu doręczył kuratoro­
wi adwokatowi dr. Wiktorowi Szamesowi 
dla tego pozwanego zamianowanemu.

Tarnów, dnia 5 lipca 1888.

L. 8865 ' (4870 1—3)
C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 

ogłasza, że na całym majątku ruchomym 
Jakóba Mullera z Buczacza protokołowane­
go kupca, który pod firmą Jakóba Mullera 
handel towarów galanteryjnych w Buczaczu 
prowadzi, tudzież na majątku tegoż nieru­
chomym, położonym w krajach w których 
ustawa konkursowa z 25 grudnia 1868 o- 
obowiązuje postępowanie konkursowe wpro- 
wadzonem zostało, że kierującym komisa­
rzem ck. sędzia powiatowy w Buczaczu Po 
soehowski zaś adm inistratorem  tymczaso­
wym adwokat dr. Hubrich w Buczaczu 
mianowanym został.

Rzeczą jest wierzycieli konkursowych 
swe wierzytelności chociażby co do tako­
wych spór gdziekolwiek był w toku do dni 
60 od tego ogłoszenia w tutejszym sądzie , 
dla uniknięcia skutków z zaniedbania lub 
spóźnienia zgłoszeń wynikających zgłosić i 
na term inie dnia 10 września 1888 o 9 , 
rano płynność takowych i klasę wykazać 
który to ostatni term in jako ugodowy się 
określa. Na tym term inie wolno będzie 
zgromadzonym wierzycielom do zarządu i 
wydziału inne osoby zaufania powołać. I 

Celem zatwierdzenia mianowanego 1 
przez sąd adm inistratora lub wyboru inne­
go tegoż zastępcy i członków wydziału u- 
stanawia się term in na 30 sierpnia 1888 
o godzinie 10 przed południem.

Wierzycieli po za obrębem tut. sądu 
zamieszkałych wzywa się by pełnomocni­
ków do odbierania uchwał sądowych tu za­
mieszkałych, sądowi wskazali inaczej dla 
nich kurator ustanowionym być by musiał.

Dalsze ogłoszenia umieszczane będą 
w dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej. 

Stanisławów, 24 lipca 1888.

L. 4681 (4800 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Nowym Są­

czu zawiadamia niewiadom , z miejsca po 
bj tu Annę z Mordarskich Smoczyńską, iż 
uchwałą z dnia 24 marca 1888 1. 1879 ze­
zwolił na extabulacyę prawa zastawu dla 
kwoty 40 złr. m. k. na rzecz jej w stanie 
biernym  realności pod nr. 13-3, 134 w No­
wym Sączu, wykazem hip. 1. 214 objętej, 
Heleny i Józefa W idlińskich własnej, jako 
karcie głównej i w stanie biernym real 
ności wykazem hip 1. 232 objetej Jana i 
M aryanny Brachlów własnej zaintabulowa- 
nej, i że uchwałę tę doręczono ustanowio­
nemu dla niej kuratorowi ad actum p. ad 
dr. Barbaekiemu z substytueyą p. adw. dr. 
Schorns teina.

Nowy Sącz, 7 lipca 1888.

L. 3857. (4582 1—3)
O. k. sąd powiatowy w Budzanowie 

zawiadamia niewiadomego z miejsca poby­
tu Srula Mendla Hassa że przeciw niemu jako 
współspadkobiercy Izaaka Has ;a wniosła Su­
ra  Hass pozew o zapłacenie sumy 400 zł. 
w. a. z pn. i że dla Srula Mendla Hass ku­
ratorem  Ozyascha Birnbauma z Budzanowa 
ustanowiono, któremu zapozwany Srul Men­
del Hass wszystkie możliwe środki obrony 
podać jest winien.

C. k. sąd powiatowy 
Budzanów, dnia 25 czerwca 1888.

L. 177o (4838 1— 3)
C. k. 'sąd powiatowy w Bolechowie 

udziela niniejszem  c. k. Notaryuszowi P. 
Karolowi Wawrauschowi w Bolechowie ja ­
ko komisarzowi sądowemu ogólną dełega- 
cyę do spisywania aktów spadkowych we 
wszystkich gminach do jurysdykcyi c. k. 
sądu powiatowego w Bolechowie należących.

Co się podaje do publicznej wiado­
mości.

Boleehów, 2q lutego 1888.

Doniesienia prywatne.

L. 2785 (4786 2—3)
Ck. sąd pow. w Wojniłowie ustanaw ia 

dla nieobjętej masy spadkowej po Gittli 
Reinharz kuratorem Wolfa Eisenberga z 
Wojniłowa i doręcza ostatniemu tusądową 
uchwałę z 5 stycznia 1888 1. 9 dozwalają­
cą wpis prawa własności na rzecz Herseha 
Nadlera.

Wojniłów, 14 czerwca 1888.

do tablic szkolnych
poleca 4854

Józef* lif itk e
Lwów, Rynek L. 38 

pod  „ C za rn y m  P s e m “ ,

■A
Na porę kuracyjną 1888

poleca rzeczywiście dobrą

H E R B A T Ę  

Izydor Wohl
właściciel jedynego wyłącznego handlu 

herbaty 18 lat istniejącego 
w e  L w o w ie , u l. S y k s tu s k a  I. 6.

Łaskawe złecenia odwrotną pocztą, 
opakowanie franko. 3737

b a / v w w v , / v \ a a a / w i

Di*. A. Majewskiego
Zakład wodoleczniczy

we Lwowie (w Kisielce) 
o tw arty  p rzez c a ły  rok.

Przyjmuje chorych z zupełnem zaopa­
trzeniem  i dochodzących do kuraeyi, 
rano od g. 6 do 10 i po poł. od 4 do 6.

Telefon L. 54. 3410

i w v w w v w w w v (

L. 7207 (4794 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie wzy­

wa niewiadomego z miejsca pobytu Kazi­
mierza Syktę, aby się do spadku po zmar 
łoj na dniu 7 maja 1886 w Tarnowie bez 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia 
babce swej Franciszce Babstów Armatyso 
wej w przeciągu roku od dnia niżej wyra­
żonego w tutejszym sądzie zgłosił, gdyż po 
bezskutecznym upływie tego terminu spa­
dek z ustanowionym dlań kuratorem prze­
prowadzonym zostanie.

Tarnów, 28 czerwca 1888.

L. 7206 (4779 2—3)
C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 

zawiadamia nieobecnego i z miejsca pobytu 
nieznanego Leibę Wand, że Je tti Klein za­
mężna Moldauer w Stanisławowie wytoczy­
ła mu spór o uznanie za zgasłe prawa h i­
poteki dla kwoty 80 złr. mon. konw. na 
rzecz jego na karcie C. poz. 3 ’/4 części 
wykazu hipotecznego 1. 745 gminy katastr. 
Stanisławów objętej pod lk. 170 miasto 
tamże położonej realności zaintabulowane 
go z przynależytościami, że dla niego z 
mocy §. 512 postępowania sądowego k u ra­
tor w osobie tutejszego adwokata dra Emi- 
nowicza z substytueyą adwokata dr. Bu­
czyńskiego ustanowiony i temuż kuratoro 
wi pozew de praes. 21 czerwca 1888 liczba 
7206 doręczony został, polecając zarazem 
temuż nieobecnemu, by ustanowionemu ni 
niejszem zastępcy prawnemu środków do 
obrony służących udzielił lub też innego 
pełnomocnika temuż sądowi wymienił, ina­
czej skutki prawne sam sobie przypisze.

Stanisławów, 7 lipca 1888,

.Niżej podpisany sprowadził do Jtraju z Anglii
p ierw szą m aszynę do ściągania 

do b u te lek  każdego piw a
a zwłaszcza pilzneńskiego, piwo butelkowe przez tę 
maszynę ściągnięte m» to za sobą, że bez utraty 
kwasu wę^lanego się ściąga, ma smak wyborny i jest 
bardzo często przez lekarzy przeciw katarom żołąd­

kowym zalecane.
Piwo pilzneńskie (półlitrowa flaszka) 22 c t., piwo 
krzywieckie 16 e t., krakow skie marcowe 18 ct.‘ 
do każdej stacyi, opakowanie franko. Za każdą fla­
szkę z opakowaniem zwraca się po 6 et. z dostawą 

do Przemyśla. 1728

M . K R T t l
właściciel handlu towarów korzennych, win

i delikatesów w Przemyślu.

L. 29902 (4824 1—3)
Vom kk. Landesgerichte in Lemberg 

wird bekannt gemacht, das die E rben des 
Dawid Mechel Zuer gegen Sara Braun die 
Klage de p raes : 13 Juli 1888 z. Zl. 29902 
wegen Elim inirung der Wechselsumme pr. 
400 fi. ó. w. aus der Zablungstabelle z. Zl. 
5602|58 eingebracht habeu, und hieriiber 
die Tagsatzung zur summarischen Verhan- 
dlung auf den 28 August 1888 um 11 Uhr 
Yormittags angeordnet wurde. Da der 
Aufenthaltsort der Balangten unbekannt 
ist, wird fur dieselbe Adv. Sokal m it Sub- 
stituirung des Adv. Reiss zum Kurator er- 
nannt, und ihm die Klage zugestellt.

. Sara Braun wird daher aufgefordert 
bei obiger T agsatzun g entw eder person- 
lieh  oder durch einen  BeyoIIm aehtigten zu 
ersch ein en  oder ihre R echtsbeheJfe dem  
b estellten  Curator m itzutheilen , w idrigens  
die w ider sie  e in ge le ite te  V erhandlung den  
V orschriften  der G erichtsordnung gem ass  
m it dem selben  gepflogen, und dariiber was 
R echtens ist, en tsch ied en  w erden wurde.

Lemberg, den 21 Juli 1888.

500 dukatów
wypłacę temu, kto po użyciu

Kothego wody na zęby
f la s z k a  po 3 5  et., dostanie kiedykolwiek znow 

bolo zębów lub nieprzyjemnego odoru z ust.

Kothego „Załmscłióne"
w yśm ien ity  i szybko skutkujący środek do 
czyszczenia zębów pudełko po 30 et., dobre 
i miękkie szczoteczki do zębów po 30 i 5 0 ‘ct 

poleca ' 8711
J a n  J e r z y  M o tb e

emeryt, dosfewea nadworny w Baden koło Wiednia, 
We LWOWIE prawdziwa do nabycia np. apt. 

P. MIE0LASCHA ulica Kopernika i we wszystkich 
aptekach, handlach korzennych i perfum, galante­
ryjnych i inateryałów itp. w Galieyi i Bukowinie.

g E Ł A D  K A W Y

A r t u r a  K o ś c l o k i e g o
pod godłem

RUJio
&

UJ
£

eses

F3
cM>»M«

■SI­

WE L W O W I E ,  Chorążezyzna L 22, 

otrzymał wprost od producentów 
z Ameryki południowej świeży 
tra n sp o rt  najlepszej kawy

i sprzedaje takową 5
p o c e n ie  h u r to w n ej

we LW OW IE 1 kilo I zł. 8 0  ct.
Hi piiOW INCYI 43/4 kilo 9  zł. 15 et. 

franko.
Odbiorcom nad 50 kilo opust.

Nie mam wcale tych gatunków kawy, które dru­
dzy pod nazwą mojego godła ogłaszają.

L. 1918 (4853 2—3)
Ogłoszenie licytacyi.

Na mocy uchwały rady miejskiej z 
dnia 10 lipca 1888 1. 1918 rozpisuje się 
niniejszem  celem wydzierżawienia przysłu­
gującego gminie m iasta Kołomyi w całym 
obrębie tejże gminy prawa wyłącznego wy­
robu i wyszynku piwa, oraz prawa poboru, 
dodatku gminnego od tego napoju i lodow­
ni miejskiej na dalsze trzechlecie to jes t 
na czas od 1. stycznia 1889 do końca gru­
dnia 1891 publiczną licytacyę na dzień 4 
września. 1888 w urzędzie miejskim, po­
cząwszy od godziny 9-ej rano do godziny 
1-ej w południe.

Oferty pisemne wnosić można do rąk 
komisyi licytacyjnej tylko do godziny 11-ej 
przedpołudniem, poczem do licytacyi ustnej 
się przystąpi.

Jako cenę wywoławczą ustanawia się:
a) za prawo wyrobu

i wyszynku p i w a ......................  4350 złr.
b) za prawo pobiera­

nia dodatku gminnego do
podatku za ten napój . . . 20450 złr.

c) za lodownią miejską . 200 złr.
ogółem 25000 złr. 

jako roczny czynsz dzierżawy.
Licytować można tylko wszystnie trzy 

przedm ioty dzierżawne razem, w ofercie 
jednak poszczególnie należy jaki czynsz 
dzierżawny roczny oferent za każdy przed­
miot z osobna ofiaruje.

Licytować można ustnie lub też za 
pomocą ofert pisemnych, w każdym jednak 
razie winien licytować chęć mający złożyć 
jako wadyum 10-pre. ceny wywoławczej w 
gotówce lub papierach wartościowych do 
lokowania funduszów pupilarnych przydat­
nych wedle kursu tychże w dniu licytacyi 
i takowe albo do oferty dołączyć lub też 
złożyć do rąk komisyi licytacyjnej.

Wynik licytacyi zawisł od zatwierdze­
nia rady miejskiej.

W arunki licytacyjne przejrzane być 
mogą w tutejsz. Urzędzie miejskim w cza­
sie godzin urzędowych jak równiej w urzę­
dach miejskich innych miast.

Od zwierzchności gm innej.
Kołomyja, dnia 20 lipca 1888.

Zastępca burm istrza dr. r i C H U S T E R .



Zakład froterski
T . Bednarskiego

we Lwowie, Łyczaków, L. 4.
Przyjmuje zamówienia we Lwowie i na 

prowincyi do zaprawiania, froterowania i la­
kierowania podłóg.

Sprzedaje płyny zupełnie do zaprawy 
przygotowane w różnych kolorach, które pręd­
ko schną i ładny połysk dają 1 kilo złr. 1.50 

I i złr. 1.80.
Jeden kilo wystarcza zupełnie do zapu­

szczenia dużego pokoju. 4851

Biuro nauczycielskie
Maryi Wysockiej

w K rakow ie,
ulica B racka, liczba 5. 7

Mając rozliczne stosunki w kraju 
i za granicą, zajmuję się umieszcze­
niem guwernerów, guwernantek i bon 

I; narodowości polskiej, francuskiej, an- 
j gielskiej i niemieckiej.

D r . Ant* JSoicM
(A. Berger)

specyalnie dla chorób płciowych, 
Poradnik, jego 1 zł. 20 ct.

(z przesyłką pocztową 1.50 zł.)
Ulica Karola Ludwika L. 7. 

Ordynaoya dyskretna, takie listownie

o r a z  i le k i. 4109 ,

Bona m łoda
z dobrego domu, z dobremi świadectwami, zna się 
debrze na wychowaniu dzieci jak i na gospodarstwie 
domowem, w czem może panią wyręczać. — Poszu­
kuje miejsca jako bona iub do pani staruszki do 
wyręezania w gospodarstwie domowem. — Zgłosze­
nia proszę nadsyłać p. 1. S. T. Żółkiew, post. rest.

4866

^Zmiana lokalu.

"Magazyn s u M  m ę s B c l i ^ f i O l
pod firmą

J ó z e f  l a c i n l s l t l  8 y i
przeniesiony został -dA

l o k .  Ua T eatralną L. 7. 
naprzeciw wchodu

kościoła Archi - ^ 8 1 3  0 ^ 1
J j d O s k .  ^ 1 0 0 0 0 1

Io o o o g k ^ o o o o o I

E . & J .  S T R O M E N G E R .

u trzy m u ją  w ie lk i sk ład  Yo w arów 
siodlarsk icli, ry m arsk ic h  i p o ­
w o z ó w ,  z e. k. uprz. nadwor­

nej fabryki

Schnstala i Spki.
Na s k ła d z ie  s ą  i L an ^ ary , k a r e ty , w is- ii w is, k a ie s z e ,  p ó łfcryte  

o tw a r te  fa e to n y , k u c z y r o w e , d o r o ż k i,_ ta r a n ta s y , w ó z k i i t .  p . 
Z a m ó w ie n ia  p rzy jm u je  s i ę .

Z L i- w ó - w ,  - u l .  K a r o l a  L i i d m k a  1. S .
Telegramy: Stromenger, Lwów. 4110

U f f * * 3
■ t y ł A -  B Ó L U  ,  -

k to  używa

Elixiru, Pudru i Pasty do Zębó w

Wielebnych 0 : 0 : BENEDYKTYNÓW
Opactwa w SOULAC (Gironde)

D om  M A G O E L O N N E , P rz e o r
2 MEDALE ZŁOTE : w Bi’nxelli 1880 r. i w Londynie 1884 r. 

NAJW YŻSZE NAG-H0DY
w y n a l e z i o n y  s O  “f  O  przez Przeora

w roku 1 O  /  O  PIOTRA BOURSAUD
« Codzienne użycie k ilk u  k ro p li E!ixiru do 

Zębów Ojców B enedyktynów  rozpuszczonych  
w  pó ł szk lan k i w ody  zapobiega i leczy pró­
chnienie zębów, k tó re  bieli i w zm acnia j a k /  
rów nież  odśw ieża i u tw ie rd za  dziąsła w y b o r n ie j  

« O ddajem y p raw dziw ą usługę  naszym  czy-g 
te ln ik o m  zw racając  ich  uw agę na  ten  staro-® 
ż y tn y  i u ż y te cz n y ‘p re p a ra t  najlepszy ześrodków 
leczących i jedynie zapobiegających wszelkim, 
cierpieniom zębów. »

Dom m im m u  1807 r .  C t  6 ?  I  |  j  SMj 3, ulic s Huguerie, 3
AGENT GŁÓW NY O Ł - W W S P I  B0RDEAUX

Z najdu je  się we Lwowie w a p t . : P P .M ilro lasch a , W  w .Or­
skiego, K rzy żan o w sfteg o , B lu inenfelda  i w składzie perfum 
P . J g .  J a h l a ; w K rakowie w apt- P P -R ed y k a , Wiszniewskiego, 
T rau czy ń sk ieg o , i w m agazyn ie  perium  P .  D onning.

2S K A N T O R  W Y M I A H Y I
e . k .  n p r * y w . g a l lc .  a k c y j n e g o

BANKU HIPOTECZNEGO
w s z y s t k i e  e f e k t  a f m o n e t y

pod warunkami najprzystępniejszemi

5°j0 L i s t y  H i p o t e c z n e ,  g
jako też ^

5°|0 Premiowane Listy Hipoteczne, fi
które według prawa z dnia 1 lipca 5868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 93) i najwyższego post. gfjj
z dnia 17 grudnia 1870 r. mogą być użyte do lokowania kapitałów funduszowych pn- i |  

kich wojskowych, na kaucye i wadya, — są w ty m że  k&n- g j
ą  (Się l*©®. k  ]

4108 S 3

pilarnyoh kaucyj małżeńskich
torze do nabycia.—  W s z y s t k i e  p o l e c e n i a  z  p r o w i n c y i  w y k o n u j ą  s i ę  b e z *  r,,- 
® w ło « z n i«  p o  k u r s i e  d z i e n n y m  b e z  d o l i c z a n i a  p r o w l z y i .  w

s s s s e a a H H i g a g g H g H a  i s s s Ę K s s i ^ l i a s d B

F a s y  ć lo  m a s s s y n .  
O l i w a  d o  m a s z y n 455

Cenniki wraz z warunkami spłaty dla c .  k . u r z ę d n ik ó w  p a ń s tw o w y c h  na

U n i f o r m y  i  s k ł a d o w e  c z ę ś c i  t y c h ż e
(służące do zupełnego umundurowania) przesyła franko 

U n i f . o r m s a n s t a l t  z u r  „ K r ie g s m e d a ille "

M aurycego T il ie r ’a & Co. e, k. dostawcy nadwornego
W Wiedniu, VII Mariahilferstrasse 22. 7280

Odpoliturowanie mebli 4187
stało się obeenie dla każdego domu łatwą i tanią pracą domową. Jest zadziwiająeem, 

z jaką łatwością i szybkością każdy może uskutecznić nowo wynalezioną

Pomadą politurową na meble
F r y d e r y k a  S c h u l z a  ju sa ., L i p s k ,

nadzwyczaj piękny i trwały połysk politurowy. Użycie jest nadzwyezaj proste, nie­
udanie się zupełnie wykluczone. — Uważać na firmę. — Cena puszki 25 pf. 

Dostać można we Lwowie u : Wolfa Czoppa, Józefa Hankego, Alojzego Hubnera.

Skład fabryczny sukna
B e r n h a r d a  T i c h o

B e r n o ,  Krautmarkt Nr. 18. A.
wysyła za pob aniem

R esztki m atery j w e łn ian y ch
Ę /tT "  Kupno przy okazyi 

R?sztka na kompletne ubranie zimowe 
3.10 metra — 5 złr.

R esztk i n a  zim owe p a lta
Resztka na kompletny surdut zimowy, ezarny, 

brunatny i granatowy 
2.10 metry — 5 zł. 50 ct.

B erneńsk ie  resz tk i sukna
3‘10 m etra na kompletne ubranie 

męskie 3 złr. 75 ct.

R esztki na  zim ow e sukn ie
we wszystkich gładkich i modnych kolorach, 
najlepszy fabrykat. Resztka 2.10 metr. na cały 

zimowy snrdut 9 złr.

S tyry jsk ie  baje
na surdut do polowania i na menży- 

ków 2.10 metrów — 5 złr.

M aterye n a  n a rz u tk i
(Ueberzieher)

2.10 metr. na całą narzutkę — 7 zł.

4852£ftr~  W zory g r a t is  i fr a n k o . 'W g

P ra co w n ia  i S k ład  
GOTOWYCH SUKIEN KĘZKICH
Pawła Piątkowskiego

we Lwowie, plae Halicki i. 13.
Dziękując za dotychczasowe względy Szanownej P. T. Publicz­

ności, polecam i nadal moją pracownię, zaopatrzoną w najnowsze i naj­
modniejsze towary w io s e n n e  i le tn e  po umiarkowanych cenach.
Zaopatrzyłem mianowicie mój magazyn w gotowe i tanie suknie raęzkie, 
tak, że można nabyć c a ł y  g a r n i t n r  w ł a s n e j  r o b o t y  s s  18  
® łr . 5© e t .  i wyżej. [269]

Maryja s r i i  w cenie 8 złr. P antalony męzkte 3 z ł. 50 ct. K am izelki 2 z ł  50 et.
Wykonywam oraz wszelkie zamówienia w miejscu i na prowineyę akuratnie i po umiarkowanych eenao®

Stacya kolei 
M uszyua-Krynica
z Krakowa 8 godz. 
ze Lwowa >2 g. 

z Buda-Pesztu 12 g- K R Y N

A pteka, poeżta, 
telegraf, notaryat, 

sąd powiatowy 
w miejscu.

c. k. Zakład zdrojowo-kąpielowy.
nader obfita i silna „szczawa alkaliczno-żelazistaw.

Ol wniejsze środki lecznicze są;
Kąpiele mineralne ogrzewane metodą Schwarza w budynku o 73 gabinetach, 
kąpiele borowinowe w osobnym budynku o 27 gabinetach, kąpiele gazowe przy 
głównym zdroju, metodyczne picie wód z licznych źródeł mineralnych o różnym 
składzie chemicznym. Doskonała żentyczarnia, nowa kefirnia, kilka mleczarń, 

nowy i wzorowy zakład gimnastyczny, park wielki z wygodnemi spacerami.
Ku wygodzie i rozrywce gości służy przeszło 1100 pokoi

z eałkowitem umeblowaniem, w przeważnej części z piecami, liczne restauracye, cukiernie, teatr 
przez cały sezon, czytelnia gazet, dwie wypożyczalnie książek, tygodn:k kąpielowy „Krynica" 
fortepiany, orkiestra zdrojowa, fotograf, liczne i różnorodne sklepy, modniarki różni rękodzielnicy.

W  domu „pod Zam kiem " są do wynajęcia pokoje tylko na przeciąg 24 godzin.
Połączenie bezpośrednie koleją transwersalną do staeyi Muszyua-Krynica.

W maju, czerwcu i wrześniu ceny pomieszkań skarbowych, jakoteż wszystkich 
rodzai kąpieli o jedną trzecią część niższe.

Prócz stale przez cały sezon ordynującego lekarza rządowego dr. Kopffa, praktykuje 7 lekarzy. 
Frekweneya roczna wynosi wyżej 4000 osób.

W samym zakładzie znajduje się
o. k .  Z a k ł a d ,  w o d o l e c z n i c z y

pod kierunkiem specjalisty dr. Efcersa.

Sezon o tw arty  od 15 m aja  do 30 w rześnia.
Na żądanie udziela wyjaśnień ces. król. Zarząd zdrojowy w Krynicy. 2999

Największy skład dla hurtownej i drobnej sprzedaży

u Alojzego Hubnera
L w ó w ,  u l i c a  K a r o l a  L u d w i k a  I. 13.

m m mm
(l»ss|ic!8 Wfoiyeiaw 3. W®bwr) Papier 3 fabryki papieru braci Fiałkowskicb.


